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NOTA AMB·ASADY RP I PARYŻU 
do francuskiego Ministerstwa Spraw Zagraniczny~h 

R~ąd Pols·ki nie p'ozwoli na wynarodowienie_ 
400-tgsięcznego wgchodźstma polskiego me Francji 

Masy pracujące Francji „ 
przeciw wojnie z Vietnamem 

pnyjozń 

Vietnomern 

WARSZAWA (PAP). Ambasada szość Polaków we Francji, do WY· j do wojennego sojuszu północno- I Rząd Polski stwierdza, że nigdy nie 
Polska w Paryżu przesłała w dniu narodowienia wychodźstwa polskie- atlantyckiego, polityki wymie.{zonej zaniecha wysiłków w obronie prze-
14 styczn:a 1950 r . do· francuskiego go i oderwania. go od ojczyzny i u- również przeciw Polsce, jej żywot· pojonego duchem postępu i demokra. 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych siłuje podważyć głęboką przyjaźń nym interesom i bezpieczeństwu, po- cji 400-lY'>iącznego wychodźstwa pol 
notę treści następującej: narodów polskiego i francuskiego, lityki napięć i presji, skazanej na skiego we Frn.ncji, które z równym 

Ambasada Polska ma za.szczyt prze przypieczętuwaną wspólnie i>rzelaną niepowodzenie, polłtyki, która w osta zapałem dziś broni sprawy pokoju, 
słać .Ministerstwu Spraw ~ranicz- krwią w walce z okupantem hitle- tecznym wyniku zwróci się przeciw- jak podczas najazdu hitlerowskiego 
nych wyra.zy poważania i z polecenia rowskim. ko jej iukjatorom. walczyło o wolność -Francji. 
swego rządu zakomunil{ować c0 na- R~~'iązan~e Polskiego .z:wiązku ~n Złamanie ~ pogwałcenie umó~ po~· Rząd Polski domaga się cofnięcia 
stępuje: wabdow WoJennych o-braza UC'ZUCła sko-francusk1ch, brutalne znęcanie się . . . 

R.ma;, . 
W ostatnich dniach m::ala miej3ce francuskich i polskich inwalidów, nad wychodźstwem polskim we Fran dyskrym~u1ących 1 krzywdzących 

we Francji nowa fala aresztowań i rannych na polach walki· pod Yer- c_ii, poparcie \ldziet'tme ws7:lkim wro zarządzen w stosunku do demokra
deportacji urzędników ambasady i dun, Szampanii, Alzaeji i Lotaryn- gim wyzwolonej Polsce elementom, tycznych organizacji polskich we 
konsula.łów polskich we Francji, a- gii w wojnie 1914-1918. wytworzenie atmosfery, w której do Francji. Ponadto Rząd Polski domaga 
resztowanie jedynego przedstawi- R~związa.nie Związku b. Uczestni szło do zaima.chu bOJ)lbowego na Am się zaniechania niczym nieuzasadnio 
ciela prasy polskiej, korespondenta ków Ruchu Opo~1 b1>le_śnie _g~dzi w basadę PO!ską w. Paryżu, którego nych szykan i represji w stosunku do GENEWA (PAP). Według osta.t
PAP, p. Bibrowskiego, działa-czy pol ucrzuci'.-", wszys~kl~h boJ?wmkow o sprawcy 111e zos?-h do.ty~h~as przez pracowników Polskiej Ambasady i nich wiadomości nadil-SZłych z Pa
skich organizacji i innych obywateli wolnos~ Fr3'.nCJi i Polski w walc_e z wł~dze fran~uskie uja.~eni-wszy- placówek konsularnych, represji, któ ryża, we Francji w:mna.ga się w por
polsklcb, a wreszcie rozwiązanie 9 eku1>acJą . hltle;r-o,~ską. Znany 1est stkie_ te przeJawy p0Htyk1 rządu fra~ re z niezwykłym uporem i w sposób tach , fabryka-eh i na kolei akcja mas 

(Rys. z „France Nouvelle",-

akcj i i powstrzymywania się od prze 
wozu broni. 

polskich organizacji masowych we bohaterski udział i czołowa rola pol cusk1ego sprzeczne są z zasadami jawnie sprzeczny z "interesem Francji • . . . 
Francji, a mianowicie: Rady Naro- sk·ich gómikó:y i: ich i:o~oo w histo pokojowego współżycia. na~odów, i jej najlepszymi tradycja.mi, żmlerza prae~jącycb przeciw w.oJme w V1et-

KolejM'ze na. kilku <hvorcach pa
ryskich oraz w Grenoble dokonali 
przerw w pracy, proteshijąc prze
ciw kontynuowaniu wojny w Viet
namie. dowej Polaków, Związku b. UcrLes,t- rycznym straJ"'---U górmkow w Nord sprzeczne są z elementarny'!l-1 z:isa- ją do zakłócenia normalnych stosun- namic. . . 

ników Ruchu Oporu: Polski~go i Pas de Calai'S w 1941 r. prae~iw darni słu~ości i sprawiedbwosci i ków między Francją a Polską. I Fe<leracJa marynarzy franc.usk1ch 
Zwiąrzku Inwalidów Wojennych, okupantowi hitlerowskiemu i fran- obcią.żają całkowitą i wyłączną od- wydała apel do mary111arzy mnych 
Związku Młodzieży Polskiej „Grun- cuskim kolaborantom, za który gór- powiedzia.lnością n~ frl\.llcuski. Paryż, dnia 14 stycznia 1950 r. narodów, wzywając ich do so!idarnej 

Robo:tnicy portu w Marsylij ·od kil 
ku dni odm111Wiają za.łado.wania pa
rowca włoskiego „Sybilla.", który z 
tego powodu nie może udać się w 
drogę do Indochin. Marynarze statku 
„Lyon" odmówili pod.niesienia kotwi 
cy, oo uniemożUwiło wyja'Ul żołnie
rzy na Da.leki Wschód. 

wald", Związku Kobiet im. Koaop- nicy polscy i ~eh rodziny zaplacm 
nickiej, Organ;.zacji Pomocy Ojczyż- życiem niejednego z nich, · bezmia
nie, Związku Nauczycielstwa f'olskie rem cierpień oraz deportacją kiiku
·go, TUR, Związku Polskich Kół Mu- dziesięciu Polaków. 
zycznych, śpiewaczych i Teatral- Mieszkańcy Pas de Cala.is i Nard 
nych. czc7.ą jako swych bohaterów, rodz1-

Stwierdzono, że nakazy rewi7,ii i nę Burczykowskich, które.i dom był 
deportacji niektórych ofiar polic;i ośrodkiem Ruchu Oporu w pólnoc
francuskiej były wystawiane jeszcze j nej Francji, a k tórej wsz:;scy człon
w listopadzie 1949 r„ co wskazuje 11a kowie zginęli, ostrzeliwując się bi
to, źe akcja była od dawna przygo-1 tle1·owskim żołdakom. W pośmier.t
towana. W niektórych wypadkach, . nych uroczystościach . poforieconych 
jak np. w ośrodku reemigracyjnym I tej rodzinie i w odmaczeniu 1ch 
w Levalois podczas rewizji odrywa- frnncu~J;:lmi orderami bojowymi. na
no podłogi. Odbyła się rewizja w/ ród francuski i jego ówC'lesny rząd 
mie!nkaniu wicekonsula -polskiego w zł1>źYli hołd męstwu i odd<1niu dzie
Tuluzie, kt6rego ponadto zmuszono 

1 siątków tysięcy górników pnl<Jcfrh i 
bezprawnie do )>odpisania "tleklar:i- irh rodzin i wspólnej walce o wol
cji o pozostawaniu do dyspozycji ność, niepodległość i przyja:f.i1 naro
władz śledczych. Ponaclto rewizje od du polskiego i francuskiego. 
były się również w mieszka.niarh u· Ludność Lyo.nu pamięta dobrze bo 
rzędników amba.sady i konsulatów haterski. batalion polskich czfo;1ków 
polskich. Ruchu Oporu, a wśród nkh górni-
Rząd polski ostro protestuje pne- ków z St. Pierre la Palud, którzy r.ie 

ciw bezpodstawnym areszfow1niom, Ly1ko przyczynili s:ę ·wydatnie do 
rewizjom i depo·rtacjom z Francji uwolnienia tego miasta, lecz ::ów
pracowników ambasady i lconsula- nież uchronili pmed lllliSQ:czeniem 
tów polskich, stwierdzając, że postę przez hitlerowców dwa mosty. ;e<ly
powanie władz francuskich stanowi ·ne z pięćdrtieS!ięc:iu istniejących tam 
dalsze naruszenie -zwyczajów mie- poprzednio. 
dzynarodowych i pogwałcenie poi- Polskich czlonków Ruohu Oporu 
sko - francuskiej umowy konsubr- pamięta.fa mieszkańcy Nj,mes, Alcs i 
nej. , dziesiątków miast i miasteczek fran-
Rząd polski ostro protestuje prze- cuskich, które ~taly m ·zwolone 

ciw aresztowaniu, rewiz.ii i dep-Orta- dzięki męstwu i ofierze krwi pol
cjj korespondenta Polskiej Agencji skich wychodźców i ich bohaterskiej 
Prasowej, stwierdzając, że rząd fran eolidarności z bohaterskimi franc11-
cm1ki dopuścił się w ten sposób dal skimi bojownik11.mi Ruchu Oporu. 
szego pogwałeenia polsko - francu- Dziś na tych właśnie polskich bo· 
sld:ej umowy kulturalnej również ua jowników Ruchu Oporu i !ICh Zwią
oddnku praso.WYrn. Ponadto wydale zek spadają represje i prześladowa· 
nie przedsfawlciela oficjalnej Pol- nia. . . 
skiej Agencji Prasowej, jakie m:alo Rozwiązana. ~tała również Rada 
miejsce w wypadku p. Bibrowskie- Narodowa. Polaków !Ve ~rancji. kt?
go, stanowii pogwałcenie istnieją- ra powstała w podztemiu w okresie 
c;rcb zwyczajów międzynaredowych okupacji, skupiając i O'l'ganizując 
w stosunkach prasowych. Jak rzą\10 wszystkie siły polskiego wychod~
wi francuskiemu w:adomo, żaden stwa. we FrM'.lcji u boku ł w opaTcm 
dziennikarz francuski w Polsce nie o lud francuski dla walki ze wspól
był nigdy niepokojony, mimo iż dzia nym wrogiem, organizując sJa"".11e 
lalność niektórych dzriennikarzy fran jednostki pobkie we Francji, ktore 
cuskich w Polsce budziła pe>ważne za w ramach eierwszej armii francu· 
strzeżenia. skiej wn_iosł:v swóJ wkład w wyz~o-
Składając jak najostrzejszy pro- lenie Francji. 

test przeciw dalszym brutalnym re- łRząd francuski nie zawahał się u
wiz.jom mieszkań. aresztowaniom i derzyć nawet w organizację zwiaz· 
deportacjom dz.iałac.zy emigracyj- kową, jak Związek Nauczycielstwa 
nych i innych obywateli polskich o- Polskiego lub czyslo kulturalną, jak 
raz przeciw rezwiązaniu polskich -0r Związek Kół Muz~:cznych, · $piewa
ganizacjj we Francji, rząd polski czycll i Tt'atralnych. Zamknięto przez 
stwierdza, że rząd francuslti dopuś- rząd francuski organizacje polskie rr. 
cił się brutalnego pogwałcenia fJOl- prnent·1j1 bezspornie olbrzymią więk 
sko - francuskiej konwencji emi- szość wychoclźstwa polskiego wc 
gracyjne-j z 1919 r„ która zapew11ia Francji i wyrażają jego demokratyc.i: 
wychodźstwu polskiemu prawo do ną posta.wę i wolę pokoju, wolę u
kr7.ewienia swej kultury nari>dowej trwalenia przyjaźni połsko-irancu
ora.z prawo zrzcszamia się. Ten ~role s;.iej dla dobra obu na.rodów i dla do 
władz francuskich stanowi jaskra- bra pokoju. 
we- pogwałcenie elementa:rnych praw W okresie 1iowojennym trud poi
człowieka, zmier'.ia na drodze repre- skiego robotnika-wychodźcy przyczy 
sji i terroru do poskromienia ducha ul? si<: do odbudowy gospodarki fran
wolnościowego ożywiająeego wi«:k- c:1•skiej. Właśnie na wezwanie Rady 

· Narodq,wej Polaków we Francji, g<lY 

Uwaga, korespondenci 
po ·wyzW<•leniu Francji zabrakło wę
gla, polscy górnicy dobrowolnie pra· 
cowali w niedzielę, ofiarując węgiel 
Francji, a zarobek odbudowującej sit: 
ojczyźnie swej, Polsce. 

I 

i redaktorzy 
gazetek ście~nych 

Dnia 17 stycznia br. tj. we wto· 
rek, o godzinie 17 odbędzie się w 
lokalu Redakcji „Głosu Robotni
czego" przy ul. Piotrkowskiej Sil 
;n piętro, odprawa koresponden· 
tów fabrycznych i redaktorów 
gazetek ściennych łódzkich zakła· 
dów pracy. Obecność wszystkich 
obowiazlrnwa. 

Bezprawia i akty gwałtu dokonane 
11a polskim wychodźstwie, którego 
iasługi dl.i. Francji są, znane i bezspor 
ne, Jlrzy jednoczesnym aktywnym po 
parciu udzielanym prze'Z władze fra.n 
cuskie P.olskim kolaborantom j zbrod 
nlarzom 'wojennym, szpiegom, dywer. 
santom i zdrajcom własnej ojczyzny, 
udzielanie poparcia reakcyjnym gru• 
pom emigrantów polskich, stanowią 

Redakcja .konsekwencję polityki, związanej z 
,,Głosu Robotnicu· ' ~ ,·.-łączeniem sie rza~u francuskieqo 

Oświadczenie ·rzecznika polskiego Ministerstwa Spraw Zagra·nicznych 
.obala kłamliwe ·insynuacje mącicieli 

I ~ 600 robotnilków portowych w 
go wszedł i z którego wyszedł z Nantes zobowiązało się uroczyście do 
własnej mnfojatyWY, niezaładOWYWani:a sprzętu woJenne-

WARSZAWA (PAP). Na konferen 
cji iprasowej w Ministerstwie Spraw 
ZagranJ~nych, która miała miejs
ce dnia 14 stycznia 1950 r. rzecznik 
MSZ min. peln. Wiktor Grosz o
świadaiył, co następuje: 

nie cofnęły się na.wet przed używa-
niem niewybrednych· słów. 

Ciel"pliwoścl, kurtuazji i zimnej 
krwi przedstawicieli władz polskich 
należy izawdzit;czali to. że przeko
nawszy się o oołkowite.i niestosow
ności i be?;uiyteeznośi:i swojej wi
z~y. ambasador Francji opuścił 
mie~z.ka.nie p. Ma.rschalla, do--klóre-

W świetle nledocicznych i kłam- go. 
liwych 1nsynuaicj:i zagraniC7'1lego ra- Odd~iały Un!ii Kobiet francuskich 
dia - sta.je się jasnym i niedwu- w_ 1:-cmych miastach, skiierowały do 
macznym cel nieOC1Zek·iwanei wi:zyty 1'.1-leJ'SWwy~h_ lkole~a.rzy i metalowców · · · I hsty wzyWqJące ~eh do walki prze-
dyplomatów francuskich w miesz- ciw wojnie vietnamsJctej na ich od-
kaniu francuskiego korespondenta. cinkach pracy. 

W zwiąeku z .krokami władz pol
sk:ch. wywQ!anymi przez znane po
W!:l'Zechnie antypolskie represje 
władz fra.ncu.~kich. radio zagraniczne 

·opublikowa.Jo szereg kłamliwych jn ''ITspo' łza"'ł:.ł.Todni• et wo 
formacji, klóre zmusrony jestem rf ,.., 
sprostować. 

oszczędnościo.we 
W"odpowiedzi na zaarestitowanie zatacza w Lodzi· 

prz-edstawiciela PAP w Paryżu ob. coraz szersze kręgi red. 1M. Bibrowskiego, władze pol-
skie :zanądz.'iły zatrzymanie kore- · R b t · e 
spondenta Agence France P resse w o o n I c· y 
warszawie p. Pierre Mar.scha1la, do- ' , ' __ · 
konując rewi.zji w jego mieszkaniu. _ PZPB Nr 4 . ·' 

w zwiąrzku z tym ~·adio rzagran:cz- d • • ) t W ) k 
~~a~:~~Ść.}~~i~~~~~a~a~~~m~~::i po eymuJą a_,e ow. a aszczy a 
cji w Warszawie i jeden z funkcjo- I n.icjatywa współzawodttictwa go urzeczywistnienia planu 6·let niu maszyn we wzorowym stanie. 
nariuszy amba1Sady, któr.z~r przybyli oszczędnościowego przyjęta zosta- niego. Do współzawodnictwa w oszczę 
do mieszkania p. Marschatlla, zostali la z wielkim zapałem przez łódz- Towarzyszki: Helena Kruszew- dzaniu przystąpiła też ca.fa kroch-
zatrzyma.ni prz& przedstawkieli kich robotników. Codziennie po- ska, Genowefa Ciapińska, Broni- 1 · 

ł d 1 kich ma arrua, tzn. 3 ma::.zyny, obsługi 
w a z po 5 

· · dejmowane są nowe zobowiąza· sława Rogozińska i Helena Po- war •. e przez krochmalarzy tow. 
W istocie r.ieczy ambasa.dor Fran- · b · · ł k 

cji we własnej osobie. w towarzy- ma, . o ejmuJące najtoznia1t.'lze P aws a z przędzalni obrąc?;kowej to':"· Gziga: Przelazłego, Nowoj-
stwie s,woicb ws.pób>racowniików, dziedziny· produkcyjne. postanowiły zaoszczędzić· na przę- skiego, WoJtczaka i 2-ch Janeckich 
p.rzybył do mieszkania, w którym od Robotr.foy PZPB Nr 4 postano- dzy od_wijanej z kopki :przy przy oraz pomocników Przybyła, Roba
bYWała się rewkja, Ambasador i to wili równ:eż obUczyć swe. dzien- kręcaruu: _Dotychcza~. ka~d~ z przą kowskiego, Matusiaka, Stolarczy
warzyszący mu urzędnicy pneszka- ne oszczędności, aby móc · zwięk- dLk ~d":'·tpła pr~naJmr..i_eJ 1,_s m_e ka, Jabłońskiego, Mazurka j maJ·-
dza.li polskim urzędnikom, wykonu- . tra tk Ob b 
jacym czynnoki umędowe. Osoby, szać Je planowo i w ten sposób ni 1. ec!:ie zo 0;"'1 ązuJą si_ę stra Palkę. Załoga krochmalni zo 
towarzyszące ambasadorowi Francji, 1 ·przyczynić się do pomyślmejsze- ?n~ zao~zczędzic na k~~ym odwi- bowiązuje się zaoszczędzić na przę 

Janiu 3eden metr rutki. W ten dzy 206 zł w ciągu jednego dnia, 
sposób tow. Kruszewska zaoszczę- na nafcie _ 7 zł, na oliwi-e 11 zł, 
dzi dziennie 20 dk. przędzy, war- na mące ziemniaczar..ej 510 zł, co 
tości 88 złotych, tow. Ciapińska - w sum.e daje 834 zł, a w ciągu 
11 dk. \vartości 62 zł., tow. Rogo- miesiąca uczyni 20.871 zł. Oczy
zińska - 11 dk. wartości 62 zł. wiście zespoły krochmalarzy zobo 
i tow. Popławska - 11 dk. tej 

Władze . francuskie aresztujq 
demokratów w koloniach afrykańskich 

GENEWA (PAP) - Jak komuni· 
kują z Paryża, przewodniczący de
mokratycznego zrzeszenia afrykań· 
skiego, d'Arboussier, wystosował pis
mo do prezydenta Francji w spr:.wie 
aresztowania 32 przywódców tej or· 
ganizacji na Wybrzeżu Kości Sło. 
r.iowej. 

n·· Arboussier przypomina oświad
czenie gubcl'natora francuskiego Be-

rhoux, który przyznał, ż~ manifesta· 
e.je organizacji na Wybrzeżu Kości 
Słoniowej były całkowicie legalne. 

Pismo zwraca · uwagę, że tr!rbunał, 
powołany_ do sądzenia aresztowanych 
przywódców, składa się z 23 Europej 
czyków i ·6 tubylców, aczkolwiek na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej mieszka 
2.300.000 tubylców, a zaledwie kilka 
tysięcy osób, przybyłych z Europy. 

samej wartości. P rócz tego każda wY.ązują się przy tym ściśle prze-
z n'ch zaoszczędzi tygodr,iowo na strzegać warunków techhicznych 

procesu' technologicznego. 
niedoprzędzie 2 kg przędzy, war- Robotnicy „Ba.wełnianej Czw6r-
tości 152 zł, z tym, że tow. Kru- ki" wzywają do współzawodnic
szewska zobowiązuje się te oszczę twa towarzyszy pracy pozostałych 
dności podnieść do 189 zł na ty- zakładów przemysłu bawełniane
dzień. 

Tito wysyła szpiegów 
na teren Bułgarii , 

Smarownicy z PZPB Nr 4 gNo. · d 
tow. tow. Gajzler, Jóźwiak i Lu- owi po sekretarze stanu 
gowski, wypełniając wzorowo swe 
prace konserwatorskie zaoszczę- W Ministerstwie 
dzą razem tygodniowo 3,48 kg Górnictwa i Energecyki 
oUwy, wartości 254 zł. WARSZAWA <PA.P). Prezydent 

SOFIA (PAP). Buł.garr:tSJkie Mjn1-
sterstwo Spraw Zagranicznych ogło
siło komunikat, w którym stwier
dza, źe klika Tito r~poczęła otwar
tą p\'owokacyjną działalność prze
ciwko' Ludowej Re1rnbłice Bułgar
skiej. 

Na terytorium Jugosławii agenci 
Rankowic-La werbuja pospolitych 
przestępców, faszystów, trockistów, 
reakcjonistów, prowokatorów i sZPie 
gów, aby po odp-0wfodnim przygGto
waniu przerzucić ich na terytorfom 
Bułgarii dla prowadzenia działalnoś 
ci dywersyjnej. W ten sposób w Ji
stopad~e i grudniu ub. roku prze
rruconł> ri Jugosław:.ti. do Bułgarii 70 
agentów, z których 64 zostało już a
rcs·ztowanych. 

Komunikat podkreśla w zakońeze
niu, że opinia publiczna będzie mia
ła możność przekonan~a siQ w naj
biiżsZYJJ? czasie o urowokac.vinej d~-'a. 

łalności, prowadzonej z polecenia ti-' 
towców na terenie Bułga;rii. Pn:e<l 
Sądem Ludowym Republi~i Bułgar 
sl<iej staną wkrótce jui;osłowiańscy 
agenci, szpiedzy i dywersanci, któ
rzy ujawnią osobiście zbrodnie~ pia 
ny swych imperialistyc.znycli moco
dawców. 

Na oddziale skręcalni i przewi- Rzeczypospolitej m:anował na w,nio 
j«lni podobne zobowiązania podję sek ptrezesa Rady Ministrów podse
li smarownicy tow. tow. Korecki, kret&r:z;ami s.ta-nu w Ministerstwie 
Radziewicz, i Kaczmarek, którzy Górnict\W d Energetyk'i - :nż. Mie
w ciągu tygodnia zaoszczędzą czysława Les:za, 1nż. Bolesława Kru

pińskiego i inż. Feliksa Szczepań-
1,16 kg, tłuszczu, wartości 85 zł, skiego. 
zaś majstrowie tow. tow. Przy - ---------------. Al•an1·s1an uznał b ysz, Iszczak i Maciejewski uzy-5 skają w ciągu tygodnia 0,93 kg 

rzqd Chl·n Ludowych oszczędności na oleju rycynowym 
wartołci 186 zł. Na odpadkach 

MOSKWA (PAP). Agencja przy przewijaniu w ciągu tego sa 
Tass donosi z Kabulu, że minister mego czasu oszczędzą 17,1 kg war 
spraw za.granicznych Afganis tanu tości 9.353 zł. 

M~1~ammed -Khan prz~słał na ręce w oddziale przygotowawczym 
mm1stra spraw zagramcznych Repu · k G d · • k' 
bliki Ludowej Chin Czou·En-Lai I ~ow. tow. Czupry~ua '. ~ z1ens ~ 
depeszę, w której zawiadamia 0J 1 ~acprzak zobo:v1ązug się ~a oh 
uznaniu przez ~fg~nistan central- wie _maśzyr.oweJ. zaoszczędz~tc ty
nego rządu Chinsk1ej Reo•Jbliki Lu godmowo 3,48 kg, wartości 254 
doweJ. 4 zł. nrzv jednoczesnym utrzyma· 

Komunikat 
Łódzki Komitet .PZJPR riawiadamia 

że w dniu clrzoiscejszym o godz. 10 ra
no w Ośrodku SZkoleni:a Partyjne
go przy ul. Traugutt a Nr. 1, odbę
dzie s·ię konferencja .teorety=a na 
temat: „Nauka mar.~sizmu-Jenini-z
mu o państwie". 

Wszyscy zaproszeni towarzysze 
obow\ą3ani s:i do punktuainego 
przybycia w wyznaczonym ter!T'Jnie. 

Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 



„ 
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LENIN'IZM „ , ·sz.y ANDAREM MILION:ÓW 
W końcu ubiegłego stulecia Wło

dlimierz Lenin i jego towarzysz 
broni, Józef Stalin, wznieśli sztan
dar walki o rewolucyjny marksizm 
Dokonali oni ataku na. refor~tów 
l · oportunistów ,którzy ukrywali 
przed robotnikami istotę marksiz
mu, częstowali ich - pod szyldem 
marksizmu - swymi oportunistycz 
nymi teoriami, Cllllicznie oszukiwa 
li klasę robotniczą i zaprzedawali 
;jej interesy. 

odpowiedzią na pytanie, w jaki spo I 
sób zapewni(\ i przyśpieszyć z~cię • Napi·sal J. Haks 
stwo proletariatu. Albowiem tyDco 
pal'tia nowego typu, tak.a, jaką -------------------------------..: 

stycznych we wszystkich krajach 
kapitalistycmych świadczy, że 'rów 
nieź i w tych krajach nauka leni
nowsko - stalinowska coraz głębiej 

Już Engels wskazywał na fakt, 
re rozkrzewiła się specjalna odmia 
na „socjalistów", którzy co prawda 
uznają w słowach marksistowskie 
żądania uspołecznienia środltów 
produkcji, ałe dodają przy tym, że 
jest to sprawa bardzo dalekiej, nie 
dającej się bliżej określić przyszłoś 
ci. Ci pseudo socjaliści byli dla bur 

stworzyli wodzowie bolszewizmu -
Lenin i Stalin - mogła się okazać 
i rzeczywiscie okazała się zdolna 
do pomyślnego rOZ'j'iązania wszyst 
kich skomplikowanych zadań ata
ku na kapitalizm i do· wywafozenia 
przez proletariał własnej dyktatury. 

Tak więc teoria i polityka leni
nizmu okazała się potężną sił!';, rewo 
lucjonizującą i organizującą, źró
łem siły teoretycznej i moralnej, 

z którego . proletariat czerpie wiarę 
w zwycięstwo swej sprawy. 

Ojczyzną leninizmu jest 
Rosja 

źuazji prawdziwym skarbem: odsu Rozwijając wielką ideę marksi
wając socjalizm w daleką mglistą stowską o historycznej misji prole
przyszłość, hamowali oni siły rewo tariatu, konkretyzując tę ideę w za 
lucyjne klasy iobotniczej, wpajali stosowaniu do nowych warunków 
niewiarę w powodzenie walid prze historycznych, Lenin i Stalin odkry 
ciwko kapitalizmowi, niewiarę w li szczególną rolę rosyjskiej klasy 
zwycięstwo nad kapitalizmem i dą robotniczej, jako klasy najbardziej 
iyli do tego, by po wsze czasy u- rewolucyjnej na świecie, wpoili w 
n-walić niewolę kapitalistyczną. proletariat rosyjski świadomość, że 

tniczej udało się do pewnego Klasa robotnicza krajów demokra- przenika do świadomości mas. świa 
stopnia zatruć duszę klasy robo cji ludowej osiągnQla wszystkie swe towo - historyczna rola leninizmu, 
tniczej jadem z.wątpienia i nie sukcesy pod sztandarem leninizmu: który stał się sztandarem milionów 
wiary. Jeżeli sukcesy klasy re- w krajach tych rolę kierowniczą od przejawia się równleź w walce ó 
botniczej naszego kraju, jeżeli grywają partie robotnicze i komuni pokó.i; w wa!ce p1·owadzonej przez 
jej walka i zwycięstwo posłużą styczne, które jedność swą zbudo- miłujące wolność narody, które z 
do tego, by zagrzać ducha kla- wały na podstawie nauki lenino- całą słusznością uważajit Związek 
sy robotniczej krajów kapita- wsko - stalinowskiej. Wielomilio Radziecki za niezawodną ostoję po 
listycznych li wzmocnić wiarę nowy naród chiński zawdzięcza koju, a partie komunistyczne - za 
we własne siły, wiarę w swoje swe zwycięstwo faktowi, że przy- najenergiczniejszych i najkonse
zwycięstwo, to partia nasza świecał mu wielki przykład boba- kwentniejszych bojowników o po
może powiedzieć, że pracuje terskiego narodu radzieckiego, że kój. 
nie nadaremnie. Nie ul€:ga wąt istnienie Związku Radzieckiego wy Leninizm-sztandarem mas 
pliwoścl, że tak się właśnie sta Wl\l'lo wpływ na historyczny rozwój 
nie''. ('bin, że stojąca na. czele narodu ludowych całego świata 

(Zagadnienia leninizmu WYd. chińskiego partia komunistyczna Walka o pokój między narodanti 
Książka 1949, str. 559). walczy pod sztandarem nauki Leni jest nierozerwalnie związana z sa 

Obe<'nie możemy już powiedzieć: na - Stalina. Masy pracujące Nie- mą istotą leninizmu, !który jest ideo
tak się właśnie stało. Wielki przy- mieckiej Republiki Demokraty- logią przyjaźni narodów, sztanda
kład rad''Lieckiei klasy robotniczej czneJ coraz bardziej zdają sobie rem walki o wolność mas pracują· 
pobudził klasę robotniczą szeregu sprawę z faktu, że jedynie zespala cych, walki przeciwko wszelkim 
krajów europejskich do wykorzysta jąc się pod sztandarem leninizmu, formom ucisku. Ideologia leninow
nia sytuacji, jaka wytworzyła się poprowadzą one swój kraj do celu, sko - s talinowska jest sztandarem 
w tych krajach po WYpędzeniu na.kreślonego przez Manifest Komu walki przeciwko podżegaczom wu
!!tamtąd okupantów hitlerowskich I nistyczny, którego twórcami byli jennym, którzy dą.żą do wojny uwa 
dla ustanowienia swej dyktatury. Marks i Engels. I żając ją za środek do zdławienia 
Dziś kraje te kroczą do socjalizmu. Wzrost wpływów partii komuni· wsielkiego ruchu wyzwoleńczego 

do utrwalenia panowania reakcji 
na całym świecie. Partie k omuni
styczne, bezgranicznie wierne idei 
internacjona lizmu Ieninowsldego, 
szerzą wśród mas pracujących na.u 
kę, że żaden na1·ód nie zdoła osia.
gnąc całkowitego wyzwol~nia, jeśii 
nie zespoli swych sil :ce Związkiem 
Radzieckim i z kra.jami demokracji 
rodowej, z ruchem narodowo - wy 
zwoleńczym, z proletariatem i par
tiami komunisłycznymi innych Ji:ra. 
JOW. Tego właśnie uczy lenini.i:m. 
Teoretycznie leninizm uzasadnił 
moźliwość i konieczność zjednocze 
nfa i wyzwolenia sił narcdów całego 
świata spod jarzma imrpuializmu, 
wybawienia. od wszelkieh klęsk spo- . 
ł~cznych, które kryje w swym łoMe 
impe'liia•Iizm. 

Leninizm jest sztandarem mas lu 
dowyl•h, idee jego ży,ją w •cach 
milionów ludzi. O tym, jak potężne 
korzenie zapuściła nauka leninow
sko · stalinowska. w świadomości 
ma.s ludowych, świadczy najwymo 
wniej serdeczność, z jzką. . narody 
całego świata pozdrawiałY wielkie
go ojca i nauczyciela mas pracują 
cych - Tawarzysza Sta.Una. z ok!WJl 
70 rocznicy Jego urodzin. W walce przeciwko międ2ynaro- został on powołany przez historię 

dowemu oportunizmowi Lenin i do roli inicjatora obalenia imperia
Stalin odrodzili wypaczony przez Uzmu, że ma się on stać czołowym 
oportunistów rewolucyjny mark- oddziałem i szturmową brygadą 
sizm, rozwijali go, wzbogacali re- światowego proletariatu. Zwycięs
wolucyjną treść nauki marksistow- two Wi.elkiej Październikowej Re
skiej w nowe idee. W wyniku za· wolucji Socjalistycznej wykazało 
stosowania marksizmu do nowych wobec całego świata niezwyciężoną 
warunków klai:owej walki proieta- siłę leninizmu, dowiodło, że klasa 
riatu zrndzil się leninizm, który jest robotnicza jest w stanie obalić impe 
marksizmem epoki im1>eriali,,;mu i rializm i wywalczyć swą dyktaturę. 

Róża· Luksemburg- boj-owniczka wolności 
rewolucji pr1>letariackiej, Zwycięstwo to dowiodło i czegoś 

Twórcy leninizmu _ Lenin w~cej .. Po dojściu do władZY, ro-

15 styCZlillia 1919 roku najm::cii o.tie
m ieckiiego ka/Pitału w brutalny spo
sób zamoodowaili pmywódców nńe
mieckiej lewicy ll'ewoJ.uey,inej: Ka
roila Liebknechta i Różę Luksem
boog. Mordm-cy tzM"otili. na tej ribrod 
n: sto tysięcy mareik, ich mocodawcy 
o wiele więcej: władzę w Republiice 
Weimarrskiej. Męc7iCńska śmierć Ró
ży [,uksemburg i Karola Liebknech
ta była rnwia.stunem klęski rewolucji, 
niemieckiej, 2Xlla.wi'01lej przez prze
mysłowców ii sfery wojsk6We, przy 
CZYIUlYJD i gorliwym współudziale nie 
mieckich socjaldemokratów. Była za 
razem ostrzegawczym sygnałem dla 
narodu niem:eckiego. Fakt ten kosz
te>wał drog-0 za.równo Niemt:y fak i 
całą Eui'opę. D.ziś, po rozbiciu potę
gi hitlerowskiej przez Związek Ra
dziecki, nad gr-0bem Kóźy Luksem
burg znowu pochylają, się sztandary 
niemiee1<ie. Pamięci wielkie) bojow
niczki o wyzwolenie klasy robotni
czej składa he>łd Niemiecka Republi
ka Demokratyczna, niemiecka. klasa 
robotnicza, niemleckii obóz postępu. 
Jej pam:ęć Ct?.cii :również prolet a1riat 
ww.ystk:icll krajów, dla !którego na
zwiska Róźy Luksemburg, Karola 
Liebknechta ~ Ernesta. Thaelmanna 
były - nawet w okresie na.jc.zamieJ 
szej nooy hdtlerows1'1iej - synoni
mem prawdziwych Niemiec. · 

Stalin _ zdemaskowali oszustwa 0 syjska klasa. robotnicza dokonała 
portunistów i wysunęli kwestię . so- pod kierownictwem partii Lenina. -
cjalizmu, kwestię walki 0 soojalizm Stalina właśnie tego, co burŻ11azja 
jako bezpośrednią sprawę praktyki. i cała jej sfora „jasnowidzów" i a
Lenin i Stalin wykazali na podsta pologetów przedstawiała jako rzecz 
wie naukowej, że w epoce bnperia- nieosiągalną i niewykonalną: po 
lizmu rewolucja socjalistyczna, tzn. przepędzeniu kapitalistów i obszar 
rewolucja, która ma za zada.nie so ników, rosyjska klasa robotnicza 
c,ialistyczną przebudowę społeczeń- zbudowała. socjalizm - system gos 
stwa, staje się bezpośrednią konie- podarczy, który jest żywym wciele 
r.znością praktyczną. niem wielldej siły twórczej klasy 

robotniczej. W ten s1>osób zadano 
Podczas gdy oportuniści wychwa druzgocący cios całej propagandzie 

lali trwałoś_ć . kapi.tal~zmu, i;>odczas bi,Jri uazyjnej, szkalującej klasę ro
gdy wm~w~ah ~obotnikom, .z~ wal botnlczą i uirzymuj~cej, że jeśli na 
ka o sor3ahzm Jest bezna dz1eJna i I wet obali ona system bur:imazyjny, 
że ':'?b~c t ego p~wi?Di pokornie to nie będzie zdolna zastąpić go ja 
zi;o~c Jar.zmo kap1t~1styczn~, . Le- kimkolwiek innym sYstemem. Tym 
n.m .1 _Stabn uzasadn1h tezę, ze ,llllpe burżua..iyjnym argumentem posłu
r1abzm - ~o. przeddzie~ socj~h~1nu, giwall się i dotącl się posługują so
to ~rz~ddz1en rewoluCJI socJ.absty- cjal • zdrajcy, by pozbawić klasę 
t'zneJ, ze_ kapitalizm chyli su~ ku robotniczą wiary we własne siły i 
upadkowi. . . zmusić ją, aby bez szemrania pod-

N01uka lenmowsko • stalinowska porządkowała się panowaniu impe 
azasadniła moźliwośó zwycięstwa rialistów. 
proletariatu,, odkryła drogi wiodące Tak właśnie czynią dziś pachołko 
do t~g_o zw~cięstwa oraz sposoby wie burżuazji i szpiedzy imperializ 
p_rzysp1eszema terminu tego zwy- mu amerykańskiego we Francji, 
cięstwa. Włoszech, czy Anglii, lud:iie, którzy 

Leninizm w-ytknął drogi 
do zwycięstwa · 

Leninowska teoria możliwości I 
konieczności zwycięstwa socjalizmu, 
początkowo w jednym lub kilku z 
osobna wziętych krajach, zdruzgo
tała mieńszewicko • trockistowską 
teorię biernego wyczekiwania na 
przewrót powszecbny-łeorię mają 
cą na. celu spar alnowa.nie rewolu
cyjnej inicjatywy klasy robotniczej 
i zachowanie po wsze czasy syste
mu kapitalistycznego. Genialna leni 
nowska teza możliwości zwyeięstwa 
socjalizmu w jednym kra.ju, otworzy 
la przed proletar iuszami poszczegól 
nych krajów rewolucyjne perspek
tywy, zbudziła ich rewolucyjną ini
cjatywę i wzmocniła ich wiarę w 
zwycięstwo rewolucji proletariac
kiej. Leninowsko - stalinowska na
uka o sprzymierzeńcach proletaria 
tu i potężnych rezerwach, którymi 
są dlań nieproletariackie masy pra 
cujące, stworzyła ogromne możli
wości rozszerzenia społecznej bazy 
rewolucji proletariackiej oraz pers
pektYWY jej zwycięstwa. 
Opracowana przez Lenina i St alina 

n auka o partii nowego typu 
partii rewolucji społecznej i dykta 
tury proletariatu - była również 

podają się za socjalistów, a zaprze 
dają wolność i honor mas pracują 
cych swego kraju. 

Sukcesy narodów ZSRR 
dodają bodźca do walki 

ludom całego światą 

W referacie, wygłoszonym na 
XVI! ZjeźcW~ WK!?{b) Towarzysz 
Stalin mówił: 

Jaiko nieug.:ęta prizeciwmczka re
akc..ii :ii m i!;iJtaa:yzmu Oll"az wojny im
perialistycznej, Ró'LJa Luksemburg 
ściąga na siebie nieniaiwiść ru.enmec
kiej reakcji Zaraz !PO wy~uchu 
pier wszej wojny światowej, walcząc 

:z rO'ZS-zalalą falą srLOwi!l:OOmu, podej
muje wespół z Liebknechtem akcję 
antYWoJenną, za co zostaje wtrącona 
na rok do więzienia. Po krótkim po 
by cie na woliności rzostaje ipon <YW'l'l!ie 
osadzona w więzieniu. najpierw we 

„Rzecz najważniejsza - do Wronkach, potem w Berlinie 1 Wiro
której dąży burżuazja wszyst- claw1u . Dopiero rewolucja liste:pa- . 
kich kra jów i jej reformistycz- dowa w Niemczech otwiera drzwi jej 
ne pachołki - polega na tym, celi. 
żeby wYkorzenić w klasie robo w wię:iieniu nie milkn,ie gł~ Ró-
tniczej wiarę we własne siły, 
wiarę w możliwość i niechy- ży Luksemburg. P:sze tam ar.tyikuJy 

i u lotkii, kt6re w ostry sposób p i~t-
bność j ej zwycięstwa i tym sa · t r , . k. . nują · sprawcow wojny. W owym cza 
mym \! r~a ic na wie 1 me:vo- sie nawiazuje też legalną i n1elegal
lę ~ap1~altstycz1'.ą. . . ~bow~em ną kore.spondencję ze &WO'lmi znajo
~urzua~Jil wie, ze Jezeh kapita -

1 
mymi. Do na-jciek.awszych listów Ró 

~izm . n~e. został _J es~c~e obalony ży Luksemburg na~eżą J:~ty p isane 
i ~c1ąz Jeszcze ~stmeJe, to zaw do żony K arola Llebk nechta. Z tych 
dzięcza on to m e. swym za~e- skr omnych sk rawków pa1Pieru wyła- I 
t~m ale. temu, ze„ pri;iletariat. n ia się portret n•iez"1.--ykły. Jest to wi 
me ma Jeszcze dosc wiary w zemmek kobiety nie pamiętnej na 
możliwość swego zwycięstwa. własną niedolę d czułej na krzywdy 
Nie można powiedzieć, że sta„ bliźn:ego, bojoW!Il'iczki wierzącej w 
i·ania burżuazji w tym kierun- zwycięstwo sipraiwiediliiiwości i w do
ku nie odniosły żadnego skutku. bro C!Ziłowieka - wizel'unek łąC'Lący 
Przyznać należy, że burżuazJi energiczne rysy łbliałaczki rewolucyj 
i jej agentom wśród klasy robo nej z BWi;wy'klą dobrocią tkliwego 

Tito faworyzuje bogaczy wiejskich 
W now.orommyim pr.zem6wleniu, fa 

gzystcnvsk,ii <lykitator Jugosł~i, ~
to, rilllJ)oWiedzlał 1Pr01Wa<ł.renle tak~ej 
poli-ty:ki wiejskiej, która faworyz.u~ąc 
bogaczy wiejskich, przyniesie dalsze 
pog-0rszenie sytuOO\ii chłopów ma!o
r.olnych. 

Naj:le.piej liilus-truje tę 2.1brodnlic:ią 
· politykę ustawa z 15 października 
1949 r., o skUX>ie rt.boża i bydła na 
r ok 1950-51. Według te j w;tawy dirob 
nym gospodarstwom chłopskim wY
zna'Czono srz;tywne kontyngenty do
staw zboża z 1 h ekta:ra: w gospo
da:rstwach od 2- 3 ha - 450 kg z 1 
h a ; w gospodru.·.st>Wch od 3-5 ha -
850 kg rz. 1 ha. Naromiast w gospQ
darstw.ach w.:.ę'kszych ikontyngenty 
teoretY=11ie określono elastycznie, 
przy czym miuimwn dostaw waha 
się w 100-300 kg Cll 1 ha. 

Ustawa :p:rzeW'iduje wprawdzie <fila 
bogaiczy iróW111ieź maksymailną, częs
to !Pl"Zekracz.ającą nawet irekord()!We 
Zbiory rz. 1 h a, ~rankę dos~, ale o 
wyso!kości dostaiw decydu3ą Rad:Y 
{i!minne, w lk·tórYoh msiiadadą :wyłąaz 

n:!e boga.cze. Innymi SłowY mdorol- twartą d bezozelną eksploa;tację bied 
nemu chłopu za.wsze WY7.lllac'l.a się nych cbło,pów. 
sztywny kontyngent iw wYSol-.ości 45·0 T1tow.$ie ustawY pnzewidują su
lub 850 kg z 1 ha, fPOdczas gdy bo- a:owe !kary za l!l'iedositarozenie kontyn 
gacz z r.egiuły d'(ls1talroza minimum genltu . Ka-cy te wy.noszą .do 50 ty
przewid7Jianc:j ~. tj. 100-300 kg ~łęcy c:l!Lnarów, a;l•bo 3 im:esiące ;pr acy 
z 1 ha. przymusowej. Jasnym jest, że spada 

Oznacza to, Ile biedny chłop, po- ją Olle na chłopów małoro.lnych, któ 
s:iiad.a:jący od 3 dD 5 !he'kltarów, jeSt rzy nie są w stanie d-0sta:reŁyć nało
obowliąmn.y oddać 3 r azy więcej zbo 7.-0nych kontyngentów. 
Za·, aniżeli przewiduje m&J.imum dla P1>lityka. titowców na. wsi obliczo
bogacm :posdadającego 15 do 20 ha. na jest na mismzenie biednego chło
Bo maksimum jest j&<iyniie na papie pa, sojusznika klasy robotniczej, a 
rze i służy jedynie OS-.tukiwaniu o- jed.nocześnie na stworrenie z niego 
pinii publicznej, Jlrzede wszystl<im taniej sily coboc:r..ej dla kolonialnego 
bit'doty ehłe>pskiej. w yzysku ,Jug-O'Sławii przez imperiali-

WedJug ustawy o dostawie trzod~ stów. 
chlewnej, chłop małorolny. po~iada· 
jący 3 do 5 hektarów, musi oddać 1 Sytuacja, w któr ej znaleźli się 
do 2 świń, a boga~ 1 do 3 świń. ~bł.op i w , ~ugasla~·ii, rnzbudz:i ich. 

Kontr.rewolucyjny charakter tit ow sw1ad(}mosc klaso~ą .. Ws~ę~Ją 001 
Slkich ustaw spotęgowany jest tym mas.owo w szereg'l boJownikow •. waJ 
jeszcre, że rządy poswrególnych re- ~~ych .P~ciw;ko fa5zystowslnemu 
publik mają momość dOWGlnego ftZlDlOWi T.to, biorą czynny u~iał 
~ejsu.a.xtla naiwet tego minimumJ w . walkach, ikiierow~ych 11>rzez mele 
okł'eśłonego dla bogaczy wiejskich. ge.ilną paritię k0omunistyomą. 

w ten snosób. ustaiMi. \leralizuje o- Rad~ S-zaranowioz 

serca. A oto niektóre fragment„ z 
tych listów: 

P ierwszy rL nich, datowany z li
stop ada 1917 :roku ri Wrocławia, do
tyczy wojny. Myśli pmybierają tu, 
ze względu na wy<mO;gi cenzury w oj 
sikowej, kształt ostrożny ac:z. wY
ra±niy. 

„.„ Jakżeż srl!:oda p isze 
Róża Lukremiburg do .żon~ 
Liebkneoh ta - t ych miesięcy il 
lat, które tera.z mijają. i w eza
sie których mogłybyśmy razem 
:przeżyć t yle pi~1myclł gotlzi.n, 
mimo wszystkie okropności. ja
kich świat dormajc. 

Im illuże.i to ·trwa. im bardziej 
nikc1,emność i 2ł'roza codzien· 
nie pr.zekraczają wszelkie gra
ni-ce, tym większy zacho.wuję 
spokój i siłę, ,lak w cbll0.zu ży
wiulu; burzy, pc.W-O<°b'..i, zaciicm· 
nienia sl1>ńca, do któryeh nie 
mo.żna st~o.wać mierników e-

eo często my.ś1ałapi o tym; do· 
kładnie 11>r.red rokhm była Pani 
u mnie we ~onka.ch„. Jeat to 
trzecie Boże N3illOU7Jenie spędzo
ne pr.r.eze illDrle w „\llu", ale pro
szę tego me bni.ć <ttragiicmie. Jes
tem spokojna. li wesoła jak zaw· 
sze. Wczora.J dług.o czuwałam -
nie mogę tera.z zasnąć przed go
dziną pierwszą, ohoć muszę się 
kłaść o. dziesiątej - wówcas ma 
rzę w demnościaich o nrmych 
rzec7!lliCh. Wczm-aJ r.ozmyślała.m 
za.tern: jllikież to dziwne, ie ŻY• 
ję wciąż w :radosnym podulece
ntu - ~ SiJecjalne.1 pr.Lyczyny 
ku temu. Lerię tedy na przykład 
w ciemnej celi na twa.rdym jak 
kamień ma.teraoo, dok-0ła w bu
dynku pa.uu~ zw;vkła olsza cmen 
tarna, wszystko zdlll}e się gro
bem, od ok.na. pada na sufit od· 
blask lątarni, która całą noc pło 
nie prz:ed w;ięzien!iem. Od czasu 

do czasu słychać odległe i głuche 
dudnienie pr.zejeżdża>jącego po
ciągu albo też całkiem blisko. 
pod cknami pocllrząklwan:ie war 
tc>wników, któl'ILY odmier7ają 
cięikimi bu1'iorami p:owclne kro 
ki, aby rozruszać ~sztywniałe 
nogi. Pfasek skrzypi tak be'llllR
&:ieJnie rpad tYIIDi kl'okami, jak 
gdyby r()(/jbrzmiewały one całą 
pustką i beznadriejnością by.tu 
wśród wilgctned ii oiemnej no-
cy, 

Leżę w samotności oicho, otulo 
na czaTnym, gęstym całunem 

ci.emn&ści, nudy ii więziennej z1i
my - = oje serce bije przy tyro 
pod WPlywem niepe:jętej, nie7.na
nej radośei wewnętrme.i, jak 
gdY.bym .kroczyła w . lśniącym 
bJa.sku słońca przez kwitnącą łą
kę. 

W cienm(JŚ().i uśmiecham się do 
życia., jakbym posi.a.dała jakąś 
m;a.rodziejską taJemnicę, która 
wszelakie :Illo i smutek :za kłam
stwo uzna.je, prremies\hjąc je w 
jasność d szczęśliwość. Szuk am 
powodów tej radości, nie maj
duję ioh i znowu muszę Slę 
śmiać ze s iebie. Sądzę, ie tajem 
ni-ca. tkwi w samym życiu, głę
bo1ta cieDlllOŚĆ nocy jest piękna 
i miękka jak: aksamit, Jeśli tyl
iko pa.trzeć na nią w spokoju du
cha. ~e w skrzypieniu mokre 
gu pia&ku pod cięiikimi, p-OW<>l
nymi krokami warty słychać 
krótką i pil}kną pieśń życia. - je 
ś1i tylko ktoś umie słuchać. W 
takkb chwila.eh myślę o Pani i 
chciała.bym chętnie p.r.zeka-zać Ci 
ten C.l;arołlziejski klucz, a.byś mo 
gła. .zawsze i w każdej sytua;cji 
d'OUiaw a-0 piękna i rad.ości ŻY· 
ci&, abyś mogła żyć w upojeniu 
i kroc.i;yc p rzez i ycie jale przez 
wiel1>barwną łąkę. Nie zamie
rzam tera.z karmić Pa.nią ascez:i, 
i urojonymi raidlOŚciami. Chcia
łabym tylko udziillic Pa.ni, mej 
niewyr--.rera>anej, wewnętrznej P<> 
gody„„" 

tycznych. a które należy bada(, • • •• · · ~ · ... „ •• „ ••• „ •••••• „..... „.„••••••••••••••••••••-•••••••••••••••••n•••••••••••n•••-•" 
ja.ko coś. co istnieje, jak-0 pned 
mfot dociekań i poznan ia. 

To są, obiektywnie necz bio 
rąc, Je1h'nie mOli:liwe drogi hi
stoNi, której śladami należy 
kroczy~), nie t.racąc z ocru głów
nego kierunku. Do.:;:nadę u~
cfa, że to całe mmulne g.rzęza
wisk-o, pr.w.z .Jd.óre brniemy, że 
ten dom obląka.nyc,b, w którym 
żyjemy, inagle, z dnia na d'Zień 
mogą przejść - ja.k za do-: 
tknięciem iróżcliki C'lla:rodzieJ
s.kieJ - w swoje pnz.eciwień
stwo, w c.1)Ś wlelkiiego i bohater
skiego .; - jeśli wojna. potrwa 
jesu:ze kilka lat - w to rprzeoi
wieństwo przejść muszą . .. 
Nie.eh Pani prz;eczyta sobie „Bo· 
g-owie łakną krwi" - Anatola 
F\rance'a. Uwaiżam ten u N ór za 
tak wielki głównie dlatego, że 
przenika geniaJnym s;poijmen:iem 

Postąpowi działacze w USA protestują 
przeciw tlostawom amerykańskiej brom dla Czang-Kai-szeka 

NOWY JORK (PAP.) - Jak dono-
si korespondEnt „Daily W ork er" z 
Filadelf ii, grupa przywódttćw związ 
ków zawodowych oraz wybitnych 
działaczy 1>połecz.nych wystosowała 
na ręce Trumana i Achesona depeszę 
protestacyjną, w której domaga się 
wstrzymania wysyłki czołgów i aut 
pancernych dla wojsk kuomintangow 
skich na Form1>zie. Jak wiadomo, ·w 
chwili obecnej amerykański :iprzęt 
wojenny załado\vuje się na statek tu-

r ecki w F iladelfii. Statek ten odpły· 
nąć ma na Formozę. 

Depesza podkreśla, że pomoc mili.-· 
tam a dla w ojsk kuomintangowskich 
;:;przeczna j est z interesami nar odu 
amerykańskiego i przyczynia się d<> 
przelewu krwi w Chinach. Depesz.'!. 
nawołuje jednocześnie rząd USA do · 
uznania rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej, k tóry wyłąc:r.nie reprezen.o 
tuje naród chiński 

W kilku wierszach 
to, co dotyczy cele.i ludzkości: AKADEMIA KU CZCI KAROLA I 
patirzcde, z takiich nędznych po- LIEBKNECHTA I RóZ'i' LUKSEM 
Sltlaoi ł z ł.aikiej oodziennej smrzyz BURG W BERLINIE 
ny rodzą się w od•p&wdcdndch BERLIN (PAP). W związku z 31 
m(}mentaob historli na,jpo~żniej rocznicą zamotdowania Karola 
sze wYdanenia i nacrbardziej mo 

t 
,_ _,..._ . Liebknechta i Róży Luksemburg 

numen a\l.ue 'Puo .... oie... odbędzie 'się w Berlinie w &Ju 15 
Jestem .głęboki> ~r~konana, że b. m. wielka akademia zorganizo

osta:teezrne. PG woJme albo pild wana przez Komitet Berliński SED. 
koniec woJlly sprawy przyjmą l 
należyty cbrót, musimy jednak · 
p.rzedtem przebrnąć przez okres I S-S „JE.DNOSC ROBOTNICZA" 
najgorszyrh citrrµień ludzkich." POWROCIŁ Z PIERWSZEGO 

Dru I
. . . . : . t 1 RE.JSU 

gi 1st. ktory pomzcJ prz.y acza 
GDAŃSK IP.AP). - W dniu 12 

om. do portu gdańskiego wpłynął 
po swej pierwszej podróży drugi 
polski rudowęglowiec s-s „Jedność 
Re botnieza". Statek, który odbył 

podróż do Holandii, zdał doskonale 
egzamin swej sprawności. Podczas 
2 sztormów, jakie spotkały go na 
Morzu PółnocnyQ:>., statek nie doz
nał żadnych uszkodzeń. 

my. został skreślony o m;esiąc póź
niei i .równ-ież '1.aa<l-resow"Bny do żo
ny Karola Li.ebknechta. Znamienny 
jest kcntTast świateł : cieni tego pis
ma, an1yteza ponurości więziennej i 
bezgrani~ej Wi.alt'y w :i:ycie, w jego 
dobro !i piękno: 

„„. Upłynął właśnie rok - czy 
tamy w l'iśc:e - ud osadzenia 
Karola .w Lucka.u. W tym miesią. 

STRAJK NA FRANCUSKIM 
TRANSATLANTYKU 

LONDYN (PĄP). - Agencja Reu 
<tent donosi rz; Havru. że zaipow:leoo 
dziane n a sobotę wypłynięcie z. por 
tu wielkiego transatlan tyku fran
cuskiego „Ile de France" do No
wego J orku, zostało w ostatniej 
chwili odwołane. Personel statku, 
wynoszący lłOO osób, odmówił przy 
stąpienia do pracy, domagając się 

podwyżki płac. 

MONARCHISCI AUSTRIACCY 
WIEDEŃ (PAP). - W zachodmej 

Austrii :;twierdzono wzrost ruchu 
monarchistycznego. Generaµiy se
kretarz tzw. „partii demorl:ratycz
nej", działającej na terenie- brytyj
skiej s trefy okup<>_cyjnej, - Erla
cher oświadczył, że jego partia bę
dzie się nazywać w przyszłości „de 
mokratyczno - monarchistyczną". 
Celem tej partii jest prz~rócenie 

-.-nonarchil w Auatttil. 



Nr 15 

Jeden·' Z odcinkó·w w·31ki o· oszczędność 
'N iestety 

PZPW Nr~ 3 upłynniają re•aneąty 
• na ·m iejsce starych zapa sów 

. 
nowe wyrastajq 

Od ABC do Z Cały polski świat pracy żyje dziś pod zn akiem wzmożonej wal· 
ki o oszczędność, o właściwe- w ykorzystanie każdej złotówki. Re
zultat tej walk1 - to nowe, milionowe wartości, przysparzane na
sze j gospodarce narodowej, służące celom naszej dalszej rozbu~o· 
wy gospodarczej i poprawie warunków życia mas pracujących. 

śle. Do t akich należy zaliczyć 
1.000 kg azotanu sodu, ałun amo
nowy wartości 800 tys. zł, b arw
nik ekstra nie bieski chrom , za 600 
tys. zł, sporo cJ!.olew skórzanych 
- nowych , wszystko to na pewno 
stało by się b ardzo przydatne dla 
innych zakładów przemysłu weł
nianego (może zainteresowałby 
się tym przemysł skór zany?). 

asortymentowego bairwniikt, n a· 
deszłe do magazynu · już po jego 
zmianie, natychmiast ..są przezna
czane do upłynnienia i muszą zna 
leźć nowego nabywcę. Niewąt
pliwie taka wędrówka wyrządza 
poważne straty naszej gospodarce 
narodowej. 

Madrycki organ prasowy (do prasowania niezależnei opinii puhlic::nej) 

-„ABC" donosi chełpliwie - na podstawie „specjalnej koresponde~ji" 
z Waszyngtonu - że „zagcuLiienie hiszpańskie stoi dziś w oczach Amery. 

ka116w na drugim miejscu". J ednym z przejawów walk i z 
m arnotrawstwem, zawierającym 
nieraz poważne sumy, jest pro 
wadzona od wielu miesięcy ak
cja upłynniania zbędnych i nad· 
miernych remanentów. Rezulta· 
ty tej akcji są różne w różnych 
przedsiębi<>rstwach. Zależą one 
przede wszystkim od stopnia or
ganizacji tej akcji. od zaintereso
wania nią czynników administra
cyjnych i społe~ych, od udziału 
w niej całej załogi. 

Nieoczekiwane rezultaty 
w akcji ujawniania 

remanentów · 

W Państwowych Zakłaclach 
Przemysłu Wełnianego Nr 3 w 
Lodzi pierwotny plan oszczędna· 
ściowy przewidywał konieczna~~ 
~yr.bycia się przez te zakłady :oz 
nych, niepotrzebnych surowcow, 
artykułów technicznych i pomoc
niczyr;h na sumę około 28 milio· 
nów ziłotych. Początkowo, jak 
wsz~zie, akcja ta nie roz:vijała 
się sprawnie. Ce<!howało Ją. co 
róv.-nie2 było objawem niemal po
wszechnym. niedocenianie jej zna 
czeinia oraz celów, których uzy· 
skanie ona zapewnia, 

Później wie1e zmienił<> się na 
lepsze. W okresie lat.a społeczne 
kGłnisje, powołane do życia przez 
organizację paTtyjfi.ą i Radę Zakła 
d.owtt PZPW Nr 3, przeprowa?ziłY 
ponowny spis tego wszystkiego, 
co w zakładach nie jest potrzeb· 
ne. Dało to nieoczekiwane wyni· 
'ld. Przy współudziale licznych 
robotników, pomagających komi· 
sjom w pracy ujawniono nie tyl
ko m acme ilości różnorakiej zbęd 
nej przędzy, barwruik~w, chemi· 
kalii, artykułów techntcznych, ale 
równie-Z znajdującą się gdzieś w 
gracia.rni maszynę do asfaltowa-

. nia. 
Administracja fab ryctna zgłOSi 

ła te wszystkie ujaWillione pozy
cje odpowiednim wydziatom Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu W_tlł 
$ nego i Centrali ZaopatrzenLa 
Frzemysłu Materiałowego. Zło
żono około 200 dokładnie opraco-

wanych wniosków 0 upłynnienie. 
Rezultaty nie kazały długo na sie 
bie -czekać. • 

Nowe 
zatory w magazynach 

Do końca roku PZPW Nr 3 uzy· 
skały za upłynnione nadmier ne i 
zbędne remanenty około 80 milio 
nów złotych. Znalazły nabywców 
nie tvlko różnego rodza ju arty· 
kuły,· surowce, ale również i ma· Ale nie tylko to jest powodem 
szyna do ~faltowania! pr.~ejęta troski dyrekcji, organizacji partyj 
przez \\'.Y?ZI!lł Komunik.aCJl Za· · nej oraz rady zakładowej w PZPW 
rządu M1eJsk1ego w t.odzi. Nr 3. o wiele poważniejszy pro· 

Trzeba przyznać, że powodze- blem stanowi fakt ponownego na 
nie tej akcji w p ewnym stopniu rast ania r eman en tów. Znów pow 
uwarunkowane było sprawną or- staja zatory w rnagazynie przę
ganizacją akcji upłynniania r ema dzy ·i surowca, 7-nów ulegają za
nentów , zaprowadzoną w Cent ral i mrożeniu znaczne sumy, co jakby 
Zaopatrzenia Mat erialowego Prze przekreślllło dotychczasowe osiąg· 
mysłu Włókienniczego. Zdał egza niecia· na odcinku upłynnii?nia re 
min ustanowiony przez nią system manentów. 

Dlaczego tak się dzieje? 
Nie można co prawd a mieć . pre

t ensji do Centralnego Zarządu o. 
dokonywanie z:miallly planów a· 
s ortymentowych. Wszak przed 
naszym przemysłem f;toi koniecz
ność wykazania pewnej elastyczno 
ści w zakresie asortymentu i do
stosowywania się do zmienny ch 
potrzeb odbiorców. Niemniej wi 
ną czynników, planujących w Cen 
tralnym Zarządzie jest to, że za
rządzając zmianę asortymentu w 
określonym zakładzie pracy, nie 
planują jednocześnie sposobów 
zbycia czy to w wypadku PZPW 
Nr 3 produkowan ej .prz~z nie do 
czasu zmiany przędzy, czy też po 
siadanych przez zakład innych 
artykułów pomoc~iczych. 

A przecież w ten sposób uniknę 
ło by się ponownego zamrażania 
dużych niejednokrotnie sum, się· 1 
gających jak w PZP W Nr 3, znów 
d7.liesiątków milionów złotych. 

Do wspomnianej rewelacji ,,ABC" dodaje drugq wiadomość, ii titow. 
ska }ugosl.awia „uplnsowała się w zainteresowaniach amerykańskich na dru· 

sim miejscu". 

Szkoda, i;e „ABC" ii;st wstrzemięźliwy w określeniu pozycji hiupamkie] 

(czyt.aj - fl'ankistowskiej) i jugosłowfofi.skiej (czytaj - titowskiej) w OC"..ach 

całego postępowego świata (równiei. - amerykańskiego,· ale nie „r;;qdowo

trum~mowego", lecz - narodawego). 

TLLtaj „zagadnienie fra11lcistowsko-titowskie" stoi. przeciei 'jeszcze wy. 
żej. Na pierwszym miejscu. Naturalnie, jeśli chodzi o zdradę. wszelkie 
polityczne draństwo, lutrostwo, &zantai;, szpiegostwo j tym podobnq 

hierarchię 11atury kryminalnej od „ABC" do Z. 

Ćwiczenia ,;zIDgczajowe" 
Korespondem AFP „gorąco zaprzecza", jakoby USA. zamierzały utwo

rzyć 1ui terenie Niemiec Zachodnich tdelkie składy broni, przeznaczonej 
dl.a powstającej tam annii neohitlerowskiej. 

Mister „AFP" nie neguje, ie takie sldady 1najq powstać, ale prosi 
uprzejmie, aby nie pr:yu:i<i:::ywać do tego /aktu jakiegoś politycznego :na· 
cze11ia. Tl7' tyl·k-0 bor.dem ćwiczenie :::wyczajowe s;;tafi.u anieryl<(Jfr.skiego, 
który ma przecie± prawo do uli.lada11ia sobie róiriych „planów teoretycz· 
nych~. 

Cói <lodać do tego wyczerp1tjącego „wyjaśnienia"? Óryginalny „:w~·· 
cz1.1j", 1.1 „teoria„, wiodąca w 1>rostej linii do skoku„. a la I?orrestal. 

E. 1'am. 

okręż1~eg.o obiegu wniosków ~ u- Powodują to częste zmiany pia 
pły~n1en1e poprzez. P?szczegol~e ·nu asortymentowego, dokonywa 
C\:ncralne zarz~d~ l ~J.ea:oczenia ne przez C~ntralny Zarząd .Prze
przemys~u włok1e~n1cze,.,o ora.~ mysłu Wełnianego. Taka meocze 
ogłaszania. p~zczegoln~ch pozy~Jl kiwana zmiana sprawia, że przę
do upłynmema w specJalnvch bi_u dza, wytwarzana w tych zakła
letynach, s~eroko ~o~pows~e.chnia dach, n.ie nadaje się tu już do dal 
nych. Dopisała tez l admm1stra- szej prz~róbki. Podobnie bywa z 
cja PZPW Nr 3, trzy_mają: me';l: barwnikami. Zamówione zgodnie 
s1annie n:kę na pulsie te] ~kc]l. z potrzebami uprzedniego pllanu 
Ale również i zainteresowa01e za _:._------------------~-----:------------:-------------::--------------
logi tą sprawą n ie skończyło się 

K. -------------------------------------------------

w okresie lala. po ujawnieniu wie 
lu artykułów nie potrzebnych za
kładom . .Jeszcze długi czas po t.ym, 
niemal na "każdej naradzie tech
ni czne j, padały zapytania czy to 
ze strony członków komisji sp~
łecznych. czy też inny~h r?botn_i· 
ków, pragnących dowiedzieć · Slę 
o rezultatach akcji upłynniania, 
proszących o sprawozdanie admi

Ognisko ·miedzg • 
I świadomości 

Prace Łódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego 

nistracji w tym zakresie. 

„Zagadnienie szkolenia par.tyJnego w.ysuwa się na czoło Hszydi za. 
dań wewnątrz-partyjnych". 

(Z przemówienia tow, Romana ZambrowsJ4ego na otw.arciu Central 
nego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Warszawie). · , 

IJ ruchomienie Łódzkiego Ośrodka, 
· które 'nastąpiło w ubiegłym mie 

siącu stało się poważnym wydane· 
niem w ży~iu całej naszej organizacji 
partyjnej. Fakt uruchomienia ośrod-. 

ka przyczynić się winien do wypeł· 
nienia uchwał III Plenum Komitetu 
Centralnego, w myśl których trzy. 
szczeblowe szkolenie partyjne - a 
mianowicie: fabryczne kursy tereno
we, kursy drugiego stopnia i kursy 
samokształceniowe· dla aparatu par-

Ośrodków Szkolenia Partyjnego" 
(Gabinetów Partyjnych). 

ł.r6dzld Ośrodek Szkoleniowy nie
jest gabinetem naukowca, nie jest 
czytelnią, nie jest zamkniętą szkołą, 
oderwaną od życia i jego codziennej 
problematyki. Jego naczelnym zada· 
niem, obok udzielania pomocy uczą
cym się i nauczającym na wszystkich 
szczeblach szkolenia, jest równiei: 
Acisła współpraca z agitatorami i pro 
pagandystami. 

A1e dziś jeszcze nie można uwa
żać akcji upłynniania :remanentów 
w PZPW Nr 3 za ulkończoną. Za 
kłady rozporządzają nadal ipoważ
ną i:lości.ą zbędnych i niepotrzeb
nych aTtykułów. Samych barw
ntków posiadają jeszcze na sumę 
5 millionów zł, artykułów tech
nicznych na sumę 4,5 miln. zł. 
Wśród nich majdują .się zgłoszo
ne do upłynnienia j eszcze w okre 
sie lata pozycje, które powinny 
były przecież znaleźć nabywców 
ze wr.gl~du na częste stosowanie tyjnego „winny pracować w oparciu 
tych artykułów w naszym przemy o pomoc konsultacyjną powstających 

ośrodki Szkolenia Partyjnego -

statań, aby zapewnic odwiedza
jącym go atmosferę, sprzyjają 

wydajnej pracy umysłowej. 
Przestronny, jasny lokal urzą

dzono 2 niezwykłą starannością.. 
Sala wykładowa, czytelnia 1 bi
blioteka tętnią · życiem w ciągu 
13 godzin dziennie, podczas kt6· 
eych ozynny Jest Ośródek. Id~ 
ne oświetlenie sal, ik!ryte filcem 
podłogi zapewniąją spok6j oraz 

Nowa pralnia w PZO Nr 4 

~. ęte \i~· ... 
sozpraszania uwagi zajętyeh p.r• 
cą to~arzyszy. 

.l. w Ośrodku praca wre stale. Oo 
dziennie odbywają się tn za.je

cia grup samokształceniowych, w 
skład których wchodzą pracownicy 
aparatu partyjnego. Towarzysze po 
wykładzie wprowadzającym. w cią.

gu 5 godzin samodzielnie studiują lek 
turę, a następnie omawiają poruszone 
w niej zagadnienia na seminarium. W 
godzinach popołudniowych członko

wie kolegium Ośrodka udzielają 
wszystkim zainteresowanym zbioro· 
wych 1 indywidualnych konsultacji 
w zakresie poszczególnych zagadniefa 
szkolenia partyjnego. 

Il a grody ~~~~.~•~ ... !!!! zwycięzców 
Gazetek Ściennych 

podkreślił . w swym pnemówle
niu tow. Zambrowski - powinny 
wskazywaó naszym wykładowe!olft, 

propagandzistom i agitatorom bojowe 
zadania naszej codziennej walki, o· 
świetlaii zadania polityczne i gospo
darcze, uzbrajać wykładowców i agi· 
tatorów w oręż przeciwko działalno· 
§ci reakcji ... 

Z inicjatywy Organizacji Pod
stawowej i Rady Zakładowej PZO 
N:r 4 zorganizowano tutaj ipralnię 
dla robotniików. Kobiety, pracu
jące w Ośrodl(u Nr 4, mają teraz 
wie1kie ułatwienile w swych go
spodarstwach domowych. Pranie 
odbywa się przy pomocy maszyn 
pralniczych. Suszenie trwa około 
15 minut. Na mie-jscu znajduje 
się równiez elektryczny magiel. 
Pralnia obsługiwana jeąt pr,zez 
specjalnie zatrudnione tam ko
biety. 

W. lok~lu Ośrodka odbywają się 
poza tym seminaria dla wykładow
ców szkolenia I stopnia, które mają 
na celu nle tylko podniesienie ich po 
ziomu ideologicznego, lecz r6wmez 
stałe wypracowywanie n~wych, lep· 
szych metod masowego szkolenia. Te 
mu zagadnieniu poświęcone są rów
nież odprawy kierowników 20 grup 
samokształceniowych, na których to• 
warzysze omawiają doświadczenia i 
rezultaty swej prncy. 

Po· zamknięciu 
Oglądaliśmy w Łodzi różne - nie 

raz bardzo li.trakcyjne - wystawy. 
Nie ulega jednak wątpliwości, iż żad 
na z nich nie przyciągała publiczno
ści w tak silnym stopniu, jak .osta.t
nia v-rystawa. trwająca od 20 grudma 
ub. rolt11 dó 10 stycznia 1950 r. 

W okresie tym prza szczupłe po· 
mieszczenie Spółdzielni Związku Ar· 
tystów Plastyków przewineło się po· 
nad 16.000 os.Jb: „pojedyrtr.zych" ro· 
botników, uczniów, podchorążych, o· 
ficerów, nauczvcieli, urzqdnikliw itp. 
-ora~ wycieczi:k: zbiorowych z PZPB 
im. Józefa Stalina, TPD, SOK \Z Ło
dzi i województwa), PZPB Nr 2. 
PZPW Nr 37, PZPB Nr 16, Zakładów 
im. Strzolczyka, PZPW Nr I, P~PB 
Nr 6, PZPB Nr 5 i wieli1 innych łodz· 
kich i pozałódzkkh zakładów pracy. 
szkól itd. 

Krótko mówiąc::, kto tylko mógł 
śpieszył oglądać IV Wystawę Gaz~
telt Ściennych. Z ciekawości? To tez. 
ale przede wszystkim i głównie, aby 
zamanifestować swoje gorące uczucia 
dla Tego, któremu dwukrotnie za· 
wdzięczamy wyzwolenie narodowe, 
nowy, sprawiedliwy ład społeczny, 
jaki istnieje w naszej ludowej demo
kratycznej Ojczy'mie. 

Jednym z eksponatów 'l.vystawy był 
album. Album, w którym zwiedzający 
wystawę, wpisywali swoje uwagi. 
Cytowaliśmy już je niejednokrotnie. 
Obecnie stwierdzić jedynie chcemy, 
że z uwag tvch płynie wielka miłość, 
cześć i przywiązanie do WielJ;:iej 
Osoby Generalissimusa Stalina. I pod 
kątem tych uczuć oceniali zwiedza
jący poziom treściowy i graficzny 
biorących udział w wystawie gaze· 
tek ściennych. 

Dziś, po zamknięciu wystawy, pora 
ujawnić, że w wyniku plebiscytu 
wśród publiczności 2:Wiedzającej wy 
stawę - najwięcej głosów otrzymaJa 
gazetka pt. „Głos Osnowy" (6.624) 

Na druPm miejscu upJ.ase>wał się 
"Torowiec" (4.818). 

Trzecie miejsce zajęły PZPB im. 
Józefa Stalina (3.172). 

Dalej idą „Sk.arbowcy" (742 glosy), 
PZZPN Nr 2 (355), PPB (250) i „Głos 
Sokisty" (230). 

„Podoba mi się najbardziej „Głos 
Osnowy" - pisze Zbimiiew Rycyk
bo jest dui o o Stalinie'!. .. 

.Gloi;uje za oazetkai PZPB Nr 16 ~ 

IV Wystawy 
stwierdza w kuponie plebiscytowym nie gazetki, zmobilizowanie wokół tej 
ob. Bardof1 z PLM - ponieważ obra- pracy możliwie największego zespołu 
zuje iycle narodów ZSRR, na cze· spośród danego zakładu fabrycznego 
te których s toi Wielki Stalin ... " itp.) - jury Konkursu, niezależnie 
„Oddaję . głos za PZPB im. Józefa od wyników plE>biscytu, .będących w 

Slallna ~ oś;xiadcza J . Jużyckl - po niektórych wypadkach tzw. „uśmie
nleważ gazetka tycb zakładów przed chem losu" - po~tanowiło przyznać 
stawia. pla5lycznie życie tego Wiei- w nagrodę (uwzględniając całokształt 

Szeroki wachlarz zadań, stoją- Robotnice pzo Nr 4 nie mogą 
cych przed Ośrodkiem sprawił, się dość nachwalić, że me mag 
ie jest on otwarty dla każdego j'l!Ż obechie kłopotów z praniem, 
członka Partii i be;iparlyjuego, a I a bielizna wyprana w pralni fa
kierowniclwo dołożyło wszelkich brycznej jest czysta i ładna. 

klego Człowieka ... " warunków konkursowy ch) zespołom •••••••••••••••••„••••••••••n•••••••_•••••••••••••••••••••••••••••H•••• W zwiqzk u z wynikami plebiscytu redakcyjnym: 

ciekawą innowacją w 1;akresic 
szkolenia, wprowadzoną przez 

Ośrodek, jest organizacja stałych 

wystaw. Wystawa zorganizowana w 
chwili otwarcia Ośrodka, ilustruje 
życie i pracę Towarzysza Stalina. 
Daje ciekawy przegląd dzieł Wodza 
Związku Radzieckiego, zaznajamia z 
najwazmeiszymi etapami rozwoju 
Kraju Socjalizmu. W najbliższych 
dniach otwarta zostanie, druga kolej 
na wystawa, która poświęcona będ<:ie 

życiu i działalności Lenina. 

j\lr y Konkursu IV \.Yy~tawy przyzna· J) Zakładów Przem. Bawełu. im. 
lo w nagrodc; zesp0lom redakcyjnym: Stalina - całoroc1ne pass.e-partout 

1) „Głosu Osnowy" - komplet lczyli bilet wolnego wstępu) do 
książkowy, wszystkich kin łódzkich (nagroda dy 

2) „Torowca" - album (nagrody· rekcji łódzkiego OZRF); 
r SS); 2) Zakład6w im. J . Strzelczyka -

3) ,,PZPB im. Stalina" - komplet komplet cyrkli (nagroda Centr. Za-
ksiqżkowy , rtądu Przem. Bawełnianego); 4) „Skarbowcom" - komplet ksląz 
kowy; 3) PZPW Nr 37 - a lbum (nagroda 

5) „PZZPN Nr 2" - komplet ksią!· 'PSS); 
kowy; 4) PZPW Nr 3 - komplet książko-

Na. l'ltDN6IE 
'WSPOE/AWOJJNICTWA Pl/ft.CV 

Prządka - wzorem oszczędności 
Jaki jest cel tych wystawY 

6) „PPB" - komplet książkowy1 wy (nagroda Zw. Sam. Chłopskiej); 
7) „Głos Sokisty" _ komplet książ 5) Kursów Szkoleniowych MZK w Tow~ Helen a Krawczyk, prząd i już wysunęła się n·a czoło przą· 

kowy. Łodzi - komplet książkowy (nagro- ka z PZPB Nr 21 wyróżnia 5ię dek, wykonując bazę w 106 proc. 
Zważywszy na okoliczność, iż ogó- da Textil-Import). osżczędnością . Oddaje ze swych Ten krótki okres wystarczył jej 

łc·wi uczestników plebiscytu nie były Nagrody wręczone zostaną w Re- maszyn dobrą przędzę, ze zni- do poznania swych maszyn i wczu 
znane pewne. nader doniosłe momen· d?kcji „Głosu Robot~iczego" . (Łódź, komą HośC'ią przędzy rowkowa- cia się w pracę fabryki. Obsługu 

- Wystawy takie - informuje nas 
kierownik Ośrodka, tow. Starski -
są nie tylko bardzo zajmujące i po· 
pularne, ale zarazem pouczające. 

Praktyka wykazuje, że stosowanie 
metod poglądowych w pracy szkole· 
niowej daje doskonałe rezultaty. 

ty, ma1ące niewątpliwy wpływ na o· Piotrkowska 86, III piętro, Dział Ko- nej t.zw. lalek". w grudniu od . 
cenę pozio~u znajdujących się oa respcndentów Fab1ycznych i Reda~- dała zaled~ie 0 92 proc. źle na· je 1000 w.rzecion i Jest wrorem 
lV Wystawie Gazetek $c1ennych (za I torow Gazetek Sc:1ennych), w dmu. . . . . ' , . ' oszczędnośQi. W...zystkie prządki 
tnotnenty takie należy uznać nie tyl-1 l'i' bm. o godz. 17 na zebraniu kore· WIOięte1 na szpulki pr:z~y. N 
ko efekty graficzne, wartości treśdo· 5pondentów fabrycznych i redakto- Tow. Kra:wczyk pr3;CUJe w. P~PB z PZPB r 21 starają Się ją na· 
we, ale również wkład w opracowa· rów gazetak ściennych. Nr 21 dopiero od kilku nuesięcy Śladować. T rzeba przyznać, że stosovlanie 

-I Nasi korespondenci . fabryczni piszą: 1-
-:....----------------------------·-----------------------------------------------------------

metody poglądowej w pracy 
Łódzkiego Ośrodka nie ogłanicza się 
tylko do organizacji wystaw. W bo
gatej bibliotece, obok podręczników 
z wszystkich niemal dziedzin nauld, 
znajdujemy ciekawy księgozbiór dzieł 
beletrystycznych pisarzy postępo· Złe rozplanowanie pracy 

Warsztaty mechaniczne Państwo· mowych ub. r. wykonywano je na 
Wej Szkoły Techniczno-Przemysło- czas. 
wej uległy w czasie działań wojen- Po wakacjach sytuacja uległa 
nych zupełnemu zniszczeniu. Również znacznemu pogorszeniu. Na skutek 
warsztaty przy ul. Kopcińskiego · 29, r.i ezrozumiałego stanowistrn kierow
które szkoła otrzymała po wyzwole- nika warsztatów ob. Durysa i nieod· 
niu, były w opłakanym stanic. JcOWiedniego rozs tawiania przezeń lu 
Dzięki jednak ofiarnej pracy nau· dzi doszło do tego, że do końca 1949 

czycieli i vczniów warsztaty te zosta- reku nie wykonaliśmy w terminie 
ły uruchomione. przyję tych zamówień. Fakt ten wi-

Szkolne warsztaty wykonują robo- nien zainteresować Dyrekcję PSTP i 
ty biPżące i przyjmują zamówienia Organiiacj~ Pa1·tyjna. 
łódzkich fabryk. Mimo. że zamówie-1 · „ 
nia te przyjmowane bywały bezpla- korespondent „Głosu z PSTP 
nowo i przypadkowo, do wakacji zl- K. Prz!chodnia 

ł:\rak ubrań ochronnych 
przynosi straty w produkc;i wych polskich i zagranicznych. które 

ilustrują najważniejsze etapy rozwo
odpornej powoduje niszczenie wła- ju Związku Radzieckiego i międzyna
snej odzieży robotników, a nawet po- rodowego ruchu robotniczego. 
parzenia ciała. Podobnie przedstawia Ośrodek Szkoleniowy, jak już o 
się sprawa robotników zatrudniony;;h tym powiedzieliśmy na wstępie, 
przy pracach związanych z wodą o- ct ynny jest od niedawna, i trudno 
raz kierowców wozów. Brak drewnia- już w tej chwili ocenić jego działał· 
nego obuwia i kożuchów wywołuje ność. Faktem 5est jednak, że szeroki 
częste przeziębienia, a w następstwie plan pracy, jaki postawiło sobie kle
opuszczenia dm pracy. rownictwo, stopniowe jego mzeczy
. Kierownictwo i .bryki wraz 7 orga· wistnianie oraz duże zainteresowanie 
nizacją partyjną winno niezwłocznie całej organizacji łódzkiej nowootwar 

W naszym zakładzie ZZPKap. Od· 
dział „A" , od dluższego czasu odczu· 
wa się dotkliwie brak odzieży ochron 
neoj. 

Nie ma dnia, aby do referatu socjal 
nego nie zgłaszali się robotnicy z pro 
śbą o przydzielenie i wydanie obu
wia drewnianego wzglęrlnie odzieży 
ochronnej lub kożuchów. Niestety, re 
ferat socjalny, mimo usilnych starań 
i zapotrzebowań, ani ubrań, ani obu
wia roboczego nie otrzymał. Tymcza 
sem w oddziale, gdzie praca odbywa 
się przy oparach i wypryskach kwa-
ów. brak ochronnej odzieży ·1'\vaso-

zainteresować się tą sprawą. tym Ośrodkiem pozwalają przypusz-
J. Stopczyk cza~, że w pełni wykona on zadania, 

korespondent fabryczny 2 ZZKap,_ jakie Partia p1zed nim postawiła. 
Oddział ,,A" R. Scb. 
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Czynem i pracą wykazali 
robotnicy województwa .. łódzkiego 

INICJATOR 
szybkościowego skrawania metali 

swą miłość i przywiązanie do Towarzysza Stalina 
W Źruszenie ogarnia, gdy prze-

gląda się długą listę wykona 
nych zobowiązań klasy robotni
czej województwa łódzkiego, po.I~ 
jętych celem uczczenia 70-leci.a 
urodzin Towarzysza Stalina. 

W każdej cyfrze, w każdym o
siągnięciu mieści się ogrom uczuć 
i przywiązania dla Wodza Swiuto 
y1ego Ob-JZu Pokoju, Wodza i Oj
ca międzynarodowej klasy robot
nicze.i. 
Około 40 tysięcy robotników w 

zakładach pracy województwa 
łódzkiego, biorących udział w zo
bowiązaniach ku uczczeniu roczni 
cy urodzin Towarzysza Stalina, 
demonstrowało w pamiętne Dni 
Stalinowskie swoj~ wolę walki o 
pokój, demonstrowało braterskie 
uczucia przyjaźni i nierozerwalne
go sojuszu ze Związkiem Rad0eu 
kim - pierwszym państw.em so
cjalistycznym w świecie, przewod 
nikiem ludów w światowym fron
cie Demokracji i Pokoju. 

Dziesiątki tysięcy wysłanych do 
Towarzysza Stalina, od całych za
łóg fabrycznych, listów z życzenia 
mi. ujętych w proste i serdeczne 
słowa robociarskie, donoszących o 
sukcesach i troskach, dziesiątki 
tysięcy listów, wyrażających naj
lepsze życzenia i podziękowania 
indywidualne robotników za wol
ność, którą przyniosła nam boha 
terska Armia Radziecka, Armia 
Lenina i Stalina - to najgłębszy 
wyraz tej miłości i szacunku, któ 
rym otacza klasa robotnicza Pol
ski Ludowej swego Nauczyciela 
i Przewodnika, 

172 zespoły produkcyjne - 415 
przodowników pracy i racjonaliza 
torów, dziesiątki zobowiązań ca
łych załóg w województwie łódz
kim - oto cyfry i czyny, któ
re \\Yj'rosły żywiołowo czyny 
świadomych synów klasy robotni 
czej - tych, którzy zrozumieli, 
że imię Stalin - to Pokój, to wal 
ka, wypowiedziana podżegaczom 
wojennym, że imię Stalin - to 
wolność i sprawiedliwość, którą 
niesie wszystkim ludom - ten, 
który całe swe życie poświęcił dla 
szczęścia klasy robotniczej. 
W zobowiązaniach ku uczcl'leniu 

Urodzin brali udział robotni
cy partyjni i bezpartyjni - w 
Dniach Stalinowskich. w pt>dnio
słym, poważnym nastroju prty 
maszynach, strojnych czerwienią 
barw - tysiące robotników wyra 
zilo swą świadomość klasową - a 
przekraczając wysoko normy dało 
najlepszą odpowiedź całej reakcyj 
nej sforze. 

Dni Stalinowskie oyły jedno
cześn1e sy:rnbolem jedności mas 
pracujących całego świata w ich 

Drogą wijącą się kręto wśród pól 
f prowadzącą na reczy~kie ł~ki? szł~ 
gromad.t kosiarzy. ZnaJdowah się om 
na całej długości drogi. Jedni doch:i
dzili już do łąk, inni opuszczali ~o
piero wioskę. Na czele wszystkich 
szedł Stacho z Józefem Glinkie>11. 
Nieśli kosy na ramieniu, a na ple
cach zwisało u każdego zawiniątko 
z jedzeniem. Daleka byla dr?ga na 
laki i kosiarzom nie opłacało S\ę wra
c~ć na obiad do domu. Józef Glinek 
niósł również młotek i babkę do kle
pania kos. Wybrali się chłopaki na 
cały dzień i zaopatrzyli się we 
wszystko, co im było poti:zebn~. 
Chłopakom towarzyszyli zamtere

SClwani gospodarze Kierzela, Owcz~
rek i inni„. Szli, oczywiście z kosann: 
Nie było w RzeczfcacR. chłop.a am 
c.hlopaka, który by nie potrafił wła
dać kosą. Ginęta j~ż co prawda ti-a
dycja dobrych kosiarzy, ale sweg~ 
czasu najlepsi kosiarze byli otoc~em 
czcia i szacunkiem. Dobry kosiarz 
!'osił głowę wysoko i wysoko .si~ ce· 
nił. Lichy kosiarz był celem kpm t szy 
<lerstw. Teraz, kiedy na łąkach re
czyckich pol)azaly się już kosyni.erki! 
kiedy maszyny zaczynały wyp1erac 
ręce, mniejszą. już wartość miała .s~a-: 
w a kosiarza. Jednak jeszcze dzlSla~ 
chłopaki, którzy }epiej kosili~ patrzeli 
z pewną wyższosc1ą na swo1ch kole
gów. 

O dwieście kroków za chłopakami 
szedł Lebioda Paweł, dalej Kończak, 
wróg jego - Olek Wacyński, Jasz,: 
ta Bartek i inni... Chłopaki wszczęli 
ro~owę o starym . L~bi!>dzie. B~la 
kwestia, czy pozwoh c1ąc łąkę u sie-
bie. . 

- Ja już do twojego starego me 
pójdę - mówił Glinek. Józef ~o. S~a~ 
cha. - Po co ma nu odgrazac Jak 
vrzy siewach. . . 

Stachowi nie było przyJemme słu
chać nieprzychylnych słów o ojcu, ale 
mniej go teraz obchodziło. Irka na
r~szcie zgodziła ·się pracować w spót
dzielni ! 
Było Ui dla Stacha na.iwa.żn~ejsze. 

nieugiętej walce z imperialistycz 
nymi podżegaczami do nowej woj 
ny. 

Czyn, zrodzony w dniach wyko 
nywania zobowiązań - tysiące do 
datkowych meków materiałów 
i oszczędności, które w wojewódz 
twie łódzkim określamy na łączną 
sumę wartości około 1,5 miliar
dów złotych, oto odpowiedź klasy 
robotniczej na plan Marshalla -
na pakt atlantycki, na przewrot
ną, zakłamaną politykę wojenną 

imperialistów amerykańskich. 

W zobowiązaniach swych meldu-
ją rob.:>tnicy jednocześnie wy 

konanie na dzie11 70-lecia urodzin 
Tow. Stalina szeregu urządzeń \V 

ramach akcji ,socjalnej, Była tu 
Lajpiękniejsza forma uczczen:.a te 
go wielkiego dnia Człowieka, któ
ry taką troską otacza klasę pracu 
jącą, który jak sam mówi o so
bie: 

„Uważałbym życie swoje za 
bezcelowe, gdyby każdy krok 
w mojej pracy nie zmierzał ku 
n'Zmocnieniu i J>-Olepszeuiu po 
łożenia klasy robotniczej". 

Otwarte w dniu 21. 12. Labom 
torium Dentystyczne w PFSJ. 
Nr 1 w Tomaszowie Maz., urucuo 
mienie drngiej zmiany w żłobku 
w PZPB w Pabianicacl1, ambula
torium w „Borucie" w Zgierzu, 
Szkoły Pi:zemyslowej w Żychlinie 
i wiele innych, było przejawem tej 
troski o warunki socjalne mas pra 
cującyc.11, jaJ{ą. Jlrzejawia Państwo 
Ludowe-było najmilsz:pn ucr.cz-e 
niem dnia urodzin. Tego, który 
przeszło 50 łat swego życia i>o
śU>ięcił lu<lowi. 

Zobowiązania: ujawniły jednO
c:ześnie poważną bezpartyjną ka
drę robotnic2'.ą, która zamanifesto 
wala swój stosunek do naszego 
Ludowego Państwa, i do Związku 
Radzie-0kiego, któremu przewodzi 
Wielki Stalin. 

Oto ob. Kapuściński z PZPB w 
Pabianicach, tkacz na 4 kt;osnach, 
kt6ry w dniu urodzin Towarzysza 
Stalina podniósł produkcję I-go ga 
tunku towaru o 12 procent i bazy 
o 3,5 procent i oto w tych sa
mych zakładach bez.partyjni ob. 
ob. Płuciennik i Chuberski. którzy 
w krochmalni dali dodatkowo 
2.000 mtr. osnowy, oto ob. Hancz 
ke, która podniosła w dniu 21, 12. 
produkcję o 4 procent. 

A oto członkowie PZPR, jak 
tow. Wroński tokarz w „M-11" z 
:Żychlina, który wyrobił 300 pro
cent swej normy, tow. Id.ZJikowski 
i wielu, wielu innych. 

Kadrą tych setek najlepszych 
robotników musi się zahć 

nasza organizacja partyjna. 

Zgodziła się pracować! Co 'go w ta.
kiej chwili obchodził pogniewany oj
c!ec? Irka pracuje w spółdzielni, 
Reczyce krok za krokiem jednają się 
i pracują coraz zgodniej. Co mógł go 
teraz obchodzić ojciec? On mu wi
nien, że musi iść sam ciąć łąkę? On 
mu winieR, że dawał się ponosić zło
ści i glupiej ambicji? 

Doszli wreszcie na miejsce. Tu sta
nęli . Kierzela z Owczarkiem zaczi)li 
ozukać znaków na miedzy, która dzie 
!iła obydwie ich działki. Chłopaki 
rozbierali się, składali na łące przy
niesione rzeczy i tobołki z jedzeniem 
i chwytali za kosy. 

Nagle wybi.:cl1ła sprzeczka między 
Kierzelą i Owczarkiem. 

- Tutaj był kamiei1 - dowodził 
Kierzela wskazując na jakąś kępę. 

- Nie, tutaj ~ macał Owczarek 
l'Cgą. 

Stacho patrzał na obydwu reczyca
ków milcząc. Stanął on z kosą gotów 
do przodowania. Było to już przyjęte 
zwyczajo'.-vo, gdyż Stacha uważano za 
r.ajlepszego kosiarza we wsi. Za nim 
ustawiła się 1·eszta chłopaków. Gdy 
sprzeczka się jednak przeciągata, 
Stacho zapytał: 

- To co, wy chcecie oddzielać swo 
je działki? 

- Ba! To jak T - odpowiedzieli 
pytaniem jednocześnie obaj sąsiady. 

- O, cholera! - zaklął Glinek. -
Dwie godziny miną, zanim wytyczą 
miedzę. . 

- No, to jak? - po raz drugi po~ 
wtórzyli obaj sąsiady. 

- Ciąć, jak idzie - r;aproponował 
Stacho spokojnie. 

- Ma się rozumieć, że jak idzie -
poparli Stacha chłopaki zgodnie z 
wczorajszą. umową. 

Owczarek zaczął kręcić głową. Po
patrzył na wszystkich, po czym jesz
cze raz ruszył przecząco głową. 

- Ja się na to nigdy nie zgodzę -
powiedział twardym, zdecydowanym 
głosem. 

Kierzela. inac.z.e.i sie ~achow_8-ł. Spu.-

Właśnie oni, ci najlepsi z klasy 
robotniczej, te liczne szeregi bez
partyjnych i partyjnych robotni
kólv najlepiej, jasno i dobitnie do 
kumentow·aJi czynem swe stano\.\ i 
sko " :obec Towarzysza Stalina -
stanowisko wobec ustroju socjali
stycznego. 

Ci ludzie - to kadra. na,i
Jepszych, z której organizacja 
partyjna i administracja win 
ny korzystać, otaczać opiek}, 
wysuwać na odpowiedzialne 
stanowiska. 

Brygady szybkościowych remon 
tóvf, zainicjowanych w dniu Uro
dzi.n w Pai1stwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu Nr 1 w To
maszowie Maz. z tow. Leszczyń
skim na czele, czyż nie skupiqją 
najlepszych, najbardziej świado· 
mych robotników, którzy czynem 
swym wykazali swą miłość do Pol 
ski Ludowej, przynosząc krajowi 
milionowe oszczędności. 

O tych ludziach organizacji par 
tyjnej zapominać· nie wolno. Mu
sza stać się oni znani wszvstkim, 
mliszą stać się troską i dumą or
ganizacji partyjnej. 

po.za szeregiem zobowiązań pro 
dukcyjnych, oszczędnościo-

wych, remontowych, powstało ce
lem uczczenia rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina wiele setek 
kół studiowania. życior~su Towa. 
rzysza Stalina. 

Jest to iniejatywa, którą orgnui 
zacja partyjna musi dalej rozsze 
rzać. Błędem było by pozostać na 
dotychczasowych pozycj~ch. 
Trzeba, aby w każdej szkole, w 
każdym zakładzie, w każdym miej 
scu pracy powstało i działało ta
kie koło. Organizacje partyjne 
winny docenić i zrozumieć, że kół 
ka studiowania życiorysu Towa
rzysza S tv.lina - to nauka walki, 
którą On prowadzi. 

Walki, którą winien. znać i poj
mować każdv świadomy proleta
riusz, aby móc zwycięsko rozpra
wić s.i.ę z wrogiem klasowym, z 
oportunizrr.em i dywersją w ruchu 
robotniczym. Poznani_e żydorysu 
Towarzysza Stalina - to nauka, 
która wcielona w czyn - prowa
dzi do zwycięstwa mas pracują
cych - do Socjalizmu. 

• 

Stefan Matela, inicjator systemu szybkościowego skrawania metalf, 
karz z Zakładów Przemysłu Metalow ego im. Józefa Stalina 

to· 

Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii radzieckiej 
zdzieranie ściernisk Artykuł poniższy . jP.st VI z 

cyklu a1tyku?ów poświęconych 
omówieniu systemu uprawy 
gleby wielkiego uczonego ra· 

Orka piętrowa 
~t-llHINNtllll;łłłll llllllłłlllłlłllllll łłłlllłtllllłll llllllrłłłlllłNlllllJlllttltłlłllllltlłlfłłlllłłlltllllłłłtllllUUUlllllłllllliii 

lecz specjalne brony talerzowe o bar 
cb:o licznych, wklęsłych talerzach, 
ciągnione przez traktor. Samą poda· 
rywkę tymi narzędziami nazywa Wi
liams zdzieraniem ścierniska. Zdziera 
nie ścierniska powinno się odbywać 
jednocześnie ze zbiorem plonu. Najle 
piej, gdy do kombajnu zbierającego 
plon doczepia się od razu bronę tale· 
rzową. Tego rodzaju podorywka ma 
ia zadanie przyczynić się, by chwa· 
sly wzeszły, przerwać parowanie wil 
goci z roli itp. Wiliams jest ·przeciw· 

dzieckiego W. R. Wiliam~.a. sem pługa umieszczony jest o jedną 
Nowy, socjalistyczny system rolnic trzecią mniejszy przedpłużek, którego 

twa opracc;waPy został przez Wiliam zadanl~m jest zdzierać górną war· 
sa bardzo szc,zegółowo. Położył on ~lwę roli i zrzucać ją na dno skiby. 
szczl!gólny nacisk na zupełnie odręb· Postępujący za przedpłużkiem, głów
ny sposób uprawy roli, który nazwał ny pług wyoruje całą spodnią część 
uprawą kulturoy.rą. Zadaniem tego skiby i przykrywa nią zdartą przez 
typu uprawy jest ustalić i utrwalić przedpłużek wierzchnią warstwę. 
gruzełkowatą strukturę w glebie, co 
jest podstawą urodzajności ziemi. Pługi te były już dawniej używane 

h ·\I:· do przyorywania ziemi po koniczy· 
Jednym z ważnyc czynm . ow w nach. Wiliams stwierdziwszy wielkie 

uprawie kullurowej jest pogłębianie 
warstwy ornej, co najmniej do 20 cm. zalety pługa z przedpłużkiem, zasto-
Im głębsza jest warstwa orna, tym sowal go i do innych orek, il zwłasz
wlększe są możliwości rozwoju korze cza do orki zln~owej. 
ni roślin uprawnych l tym większy GIP.ba będąca w strukturze gruzeł-
plon mogą. one wydać. kowalej, pod wpływem ucisku narzę· 
Wielkość użytkowanej gleby zale· dzi , inwentarza, łudzi chodzących po 

ży nie tylko od jej powierzchni wy- polu, tr::ici powoli swą strukturę, 
rnżonej w hektarach, lecz również Oli zwłaszcza w wierzchniej warstwie. 
jej masy wyrażonej w metrach sze- Równie:i: deszcze przyczynia.ją się de 
~ciennych. Im głębsza jest uprawa, zburzenia struktury gleby. Wody opa 
tym wit:ksza jest ilość gleby, z któ- dowe zawierają pewne ilości soli a
lej rośliny czerpią pokarm. Pogłębia- monowych, które strąca j ą z próchni
jąc uprawę roli, powiększamy jak- cy sole wapienne, a te jak wiadomo, 
gdyby powierzchnię naszych pól, są podstawą cementowania gruzełek. 
wprawdzie nie wszerz, ale w głąb. Da Strącone sole wapienne ście}c:ają w 
je to również wielką oszczędność pra i.podnią warstwę orną i tam wzmac
cy i nakładów, gdyż jąsną· jest rze- niają strukturę gleby. Krótko mó
c.zą, że mniejszym kosztem można ze- wiąc, po pewnym czasie wierzchnia 
brać z 1 ha 20 kw. zboża, niż z dwóch warstwa gleby mniej więcej na głę
ha po 10. bokośd 10 cm ma strukturę zburzon~. 
Najważniejszą zmianą w dziedzinie podczas gdy spodnia jest jeszcze w 

uprawy roll, ktorą wprowadził Wi· strukturze dobrej. 
liams; jest zastąpienie orki zwykłej, Przy orce zwykłym pługiem. wierz· 
orką piętrową, wykonywaną pługiem chnia warstwa. roli (zwłaszcza prze
z tak zwanym przedpłużkiem. rośnięte rżyska, koniczyniska) nie roz 
Narzędzie to zbudowane jest w krusza się prawidłowo, lecz stacZ!I. 

ten sposób, że przed głównym korpu· &;ę w bruzdę w taśmach lub bryłach 

1 ml=sza się ze spodnią dobrą warst
wą orną. Po takiej orce pole jest nie
równe, a pozbawior.a struktury górna 
warstwa miesza się z dolną i następu 
je pogorszenie struktury w całej war 
stwie gleby uprawnej. Ponadto po ta 
kiej orce konieczne jest bronowanie, 
co rozpyla glebę i ostatecznie niszczy 
jej strukturę. 

Zupełnie inaczej dzieje się przy or
ce piętrowej. Wierzchnia warstwa 
roll ze zburzoną strukturlił w przero
śniętych kawałach spada na sam 
spód, podczas gdy wydobyta na 
wie1zclt spodnia warstwa z dobrą 
strukturą równo · pokrywa pole. 
Po orce piętrowej pole jest tak rów
J>e, że ni<J wymaga wcal~ bronowa
nia, wystarczy w zupełności przejście 
po nim zwykłą włoką lub włoką z 
gwoździami. Narzędzia te nie psują 
struktury ziemi i nie rozpylają gleby. 
Zasadą orki piętrowej jest, by war· 
stwa górna roli była zdjęta co naj
mniej na głębokość 10 cm i pokryta 
warstwą dolną co najmniej takiej sa
mej głębokości. Łącznie głębokość 
ork.i piętrowej wynosi 20 - 24 •cm. 

Wiliams jest przeciwnikiem używa 
nła brony przy uprawie roli. Uważa 
ją natomiast jako dobre narzędzie do 
pielęgnacji zasiewów. 

Z orką piętrową w kulturowej u
prawie roli ściśle wiąże się podoryw 
ka ściernisk. Podorywkę tę przepro
wadza się nieco inaczej, niż przy 
zwykłej uprawie. Do podorywania 
służą nie pługi lub wieloskibowce, 

nikiem bronowania, a zwłaszcza sprę 
żynowania ściernisk, ponieważ uży· 
wane do tych prac narzędzia rozpy· 
łają, rolę I psują strukturę. W osta
teczności woli używać sztywnych kul 
tywatorów o gęsich łapach. Takie po 
zostawienie podoranego ścierniska 
bez bronowania itp. aż do orki zimo
wej, byłoby niemożliwe przy orce 
zwykłym pługiem, możliwe jest na
tomiast przy orce piętrowej, glębo· 
kiej. \Vyrosle chwasty, perz, resztki 
ścierniska. dostają się głęboko na 
sr1ód, w środowisko bez powietrza, 
gdzie zostaną rozłożone na próchni· 
cę przez bakterie anaerobowe. 

Warstwa wierzchnia, zrzucona na 
spód skiby, wzbogaca się w próchnl· 
cę, jednocześnie dziękl przesiąkaniu 
soli wapna z górnej warstwy odtwa
rza się na spodzie struktura gruzełko· 
wata. W ten sposób gleba staje się 
lepsza. W czasie następnej orki za
stąpi ona zużyt'ł w międzyczasie war 
stwę, będącą na. wierzchu. 

W systemie Wiliamsa gleba jakby 
się składała z dwóch gleb, które ną 
przemian to ugorują, to są brane pod 
zasiew. B. B. 

w 
:•. Krzyk o ·wczarka. ,poniósł się wi-1 do chłopaków, tak jakby nikogo wi~· 

JULIAN GALAJ \a docznie na pola i łąki, gdyż i stary cej nie byto, i rzekł nad podziw spo-

i Lebioda i Sałek, i parobek jego, i je- kujnym głosem; 

r O d Z I
• n ,· e L e b ,· o d. o' w szcze kilku chł~pów .z 51!-Siednich ':'io- - Będziemy ciąć, jak mówiliśmy. 

sek przystanęh obrocem .twarzam1, w Owczarka miniemy. A teraz....:.- zwró--
stronę gromady. reczyck1c~ chłopow. ci! się do reszty - kto nie ehce na-

( frag1nenf} A tymc~a~em oni krzyczeli coraz za- szej pomocy, niech oddziela swoje 
Nakładem „Ksiq~ki i WiedzY," ukaże się wkrótce na r)71 ku 1.'sięgar- palr:zywieJ. . , działki. Do nich my nie pójdziemy. 

Joz ef Glinek podmosł kosę do gó- Chi · t. ·1· · b" T 
skim nowa powieść świetnego pisarza clilopskiego - ]uli@a Gałaja, au· ry i zamierzył się w Owczarka: . • opi popa rz~ 1 na. sie ie. , ~n 

, . . 1 ow ruszył ram1onam1. Zaczęli się 

I 
tora cyklu powieściowego o lllysthowi<XIch. Tytuł tej nrnt'ej powieści: - Milcz glupc~e, bo rąbnę! . pvmalu rozchodzić. Krówka patrzał 
„W rocl::inie Lebiodów". Obra::uje ona poivojeruie przemiany wsi pol· ~wcza.rek. ~poJrzał do~oła. Chciał na Niedręgę z baranim wyrazem twa·· 
skie{:_ walkę i- kułactwetn, walkę o spólc/;;ielc:o.lć produhcyjnq - o lepsze, cos powi~dzie<.:, łfdY do J ozefa dosko- rzy. Nic nie rozumiał. Stacho ujął 

czył J as1ek Konczak. kosę J"ak do cięcia, pochylił się i za. 
socinlistyc,;ne jutro nas-::ego kr<1ju. 

·~ I• - Przestań - krzyknął - i nie czął z.wolna, systematycznie kosić łą.· 
•.: _:.• przyczepiaj się do· porządnych ludzi. kę Kierzeli. Pokos brał duży, równy. 

.- Z kolei do Kończaka przyskoczył Trawę wykaszał na jednym poziomie, 
ścił głowę i myślał. Potem spojrzał jc.ciołom niespodziankę, lecz nagle V'!róg jego, Okk Wacyński. Siedząc nie zostawiając żadnych „baranów", 
na łąki, na ich bezkresną przestrzeń doleciał go g~os Owc~arka rozgnie- po sąsiedzku nienawidzili się obydwaj c.:yli nierówności. Za Stachem ruszył 
i wyrzucił ze siebie jakby przez siłę: \\"'any i nienawistny: i Wacyński pilnował tylko okazji, by Glinek Józef, za nim Wacek Kolęda. 

_ Ciąć, to ciąć! Tnijmy! - Wielko mi, psiakrew, łaska. s'e odegrać na sąsiedzie. Teraz nada~ Reszta chłopaków ominęła działkę 
U mnie trowa jak bór, a. u innych co? rzyła się okazja. Przyskoczy} do Koń Owczarka i zaczęła ciąć łąkę Lipczy. 

Owczarek nachmurzył się. Znów Wygnieła. I · jak tu potem znaleźć czaka i pchnął go mocno. Konczak za- ka. Owczarel~ patrzał na to wszystko 
macał nogą i wetknął w ziemię przy- swoje? J eszcz.e na razie nie jesteś- t.:iczył się, lecz odz.yskawszy równo- j;:.k mart\YY i nierychło ocknął się li 

niesiony ze sobą dhlgi kij. Stach:> m·y w kołchozie, ino · każdy siedzi na wagę machnął kosiskiem na. ·Odlew. zadumy. 
patrzał na niego coraz ~imniejszym K · k · d k · d ł T 
wzrokiem. Uczuł nagłą chęć uderzyć oJcowiznach. · o~is 0 JC na· . am rgnę 0 : ~ Wkrótce na. łąkach reczyckich wi-
wpychającego kij Owczarka w wy- Tu wtrącił się Jasnota Bartek. Krowka ~rzymał Je mocną. dłomą tuz dniał długi wąi kosiarzy, poruszają
~t.n.wiony tyłek. Była to tak nagła i Zawsze byt 011 sprzymiei;zeńcem Sta- rrzy kosie. . . . c~· się pomału, lecz stale sunący 
mocna. chęć, że aż cisnął kosisko. cha Lebiody, ale siewy wiosenne j:!-- - Co wy, chłopcy, powanowahs- naprzód. z daleka obserwował ko
Lecz uwagę jego pochłonely nowe szcze bardziej przywiązały go do ta? - pytał. szących Sałek, który uwijał się na. 
wypadki. chłopaka. Widział teraz, że Stacho Szarpnął kosę Kończaka i wydarł łące ze swoją kosynierką.. Na. twarzy 

stoi markotny i niepewny i to doda- mu. Tr\!Ymając ją w ręku mówił: je_go. zjawił si~ zjadliwy, nienawistny 
Wokół młodych zbierało się coraz ło mu odwagi. _ Dawniej kosy służyły do wojo- usm1ech. Zdusił go prędko, by nie za. 

więcej .reczycr.ków. Zatrzymywał się - Te, Owczarek! powiedział wania z panami. Teraz widzę, chłopy mvażył go parobek, Józef Lipka. 
przy nich prawie każdy z idących. ostro. - Jak ci chłopaki zasiały pola chcą z .::hłopami wojować. I to kto? Słońce wtoczyło się już dość wyso
Tylko Lebioda Paweł przeszedł nie na wiosnę, to było dobrze, tak? A te- Bieda, sama bieda. Bo, proszę - ko i parzyło nielitościwie. Na. Zacho
spojrzawszy nawet na zgromadzo- raz ci się coś przekręciło we łbie. Krówka wskazał na przyglądających ezie, tam, gdzie niebo stykało się 
r.ych. Tuż za nim przejechał na kosy- _ Na wiosnę nie brały się do mie- się z daleka Salka i Wronka - pasi- z ziemią, pokazały się małe czarne 
nierce, zaprzężonej we trzy konie, dzoków. Sżanowały granice. A teraz brzuchy patrzą i śmieją się z nas. et.murki, niby różki olbrzym{ego żu
t:ałek z parobkiem Lipką. W odle- co? _ Owczarek uniósł się. Zaczął Czy to ladnie? ka wysłane na zwiady. Za. różkami 
głości sttt metrów jechał Wronek, tupać nogą j wskazywać miejsce, Potem zwracając się do Stacha, t:kazała się część pyska - czarn.J. 
a gdzieś pod Reczycami widać bylo gdzie przedtem wetknął kij. - Tu Krówka pytał dalej: skłębiona chmura. Salek patrzał n:i. 
prowadząceg'.> kosynierkę Leśniew- ~zukoł miedzy mój ojciec i moje dzia- - Coś ty narobił, Stachu T nią. dłuższą chwilę. 
skicgo, a może Niecułkę. d · dy, tu i jo bede szukoł, opoki bede Stacho zatrząsł się cały. - Kaput z pogoda - v.ryszeptał do 

Zebrani gapili się na . Owczarka i i.eł. Zaro i;odały ludzie, żeś komuni- - Niech to wszystko szlag trafi! · siebie. - I to na długo. 
Kierzelę czekając rozstrzygnięcia ich sta! - wygroził pięścią Stachowi. - Lecz już <lrugi sąsiad Owczarka - Spojrzał znowu na koszących re-
sporu. W tej chwili nadóiegł zdysza- Calym Reczycom wstyd pnynosisz!jLipczyk, młody, rezolutny gospodarz, czrckich chłopaków i szarpnał gniew
r:y Krówka z Niedręgą. Obaj spogli.t- Do kośc!oła_ nie_ chod.zisz, '". Bo~a trąc~ł StaFh.a w ramię i wskazał na I'ie lec~ami. I~oi;ie stuliły uszy po
dali na wszystko z niekłamanyni. zdu- przestałes W1erzyc! Z OJCem się kło- swoJą łąkę t na Owczarka. chrapuJąc lękhw1e. Sałek miał siln!ł 
mieniem. Stącho odczuwał przez chwi ci 0 z! Ty draniu! - Owczarek zapie· - Tnijta u mnie, jak on nie chce. rękę, której nikt nie lekceważył a 
lt;: wyi·zutIT i;nmienia,. iż zrobił .J)r~v- .-lłt sie 1u·awie do nie.J)rzytomności. Stacho opanował sie. Zwracał się .Przede wsz:v.stkim konie. ' 
' . 



GIJOS PIOT!t1".0WSE? 

Piotrkowa Przodownicy pracy w Woli ~rzysztopo„skiej Polepszył się stan higieny 

osiągają toraz lepsze wyniki · i hez?i!~;~~~!:Ya pracy 
Kronika 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
l0-72 Straż Poża.rna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
·10-70 Szp~tal Sw. Trójcy 

O ile w początkach ubiegłego 
roku współzawodnictwo pracy 
na terenie Fabryki · Chemicznej 
w Woli Kr::ysztoporskiej znaj· 
dowało się "f powijakach, to 
do końca ubiegłego ·roku ruch 
współzawodnichva w tym za· 
kładzie poważnie się rozwinął. 
\V chwili obecnej w wspól::a
wodnictwie pracy udział bierze 
większość załogi, a ambicją ::a
równo .Rady Zakładowej jak i 
Podstawowej Organizacji Par
tyjne) jes(. aQy w pierwszym 
kwartale bieżącego roku cała za 
Joga wzięła w nim udział. 

przebieg współzawodnictwa pra
cy w Fabryce C.4,emic.znej w 
\\" oli Kr:.ys:toporskiej obiekty
wnie stwierdzić nale?.y , że wyni 
ki z etapu na etat:) poprawiają 
się. Charakterystyczny j.est sta· 
ły wzrost w yników indxwidual
n ych czołowych przodowni\<ów 
zakładów. 

Nowe ceny butelek 
po wyrobach monopolowych 

Wszystkie placówki sprzedaży Pań 
stwowego Monopolu Spiry tusowego 
przystąpiły do skupu butelek po wy· 
1obach monopolowych według nowo 
ustalonych cen. Ceny bute~k przed· 
stawiają się następująco: za butelkę 
1 litrową 20 zł, za półlitrową 15 zł, 
za •ćwierćlitrową 10 zŁ 

W ostatnim czasie w hucie I wierzchnię placu1 ,Go wykluczyło 
szklanej „F'eniks" w P iotrkowie taką ewentualnosc. . 
U7„:Upełniono Wiele br akó"' na od vy .salach pr.odukcy,inyqh do-
. k h' · · b . · , t . tkliwie dawał się odczuwac brak 

ci~ u ig.1e1:y 1. ezp;ecze?s wa wentylatorów. Ostatnio sprowa-
pracy. M1ę~z:y m n)rn:1 wyremon dzono dodatko,vo 5 nowych wen 
~wano łazmę, zamstalowano tyla.~orów co pozwoli na należ~
kilka natr yskow oraz wanny. te ochładzanie hal produkcyJ
Dziś robotnicy po skończonej nych. 
pracy chętnie z tych urządzeń Wvdział Bezpieczeństwa i Hi 
korzystają. gieny Pracy, nie poprzestając 

W ramach akcj i podniesienia na osiągniętych ostatnio wyni
war unków bezpieczeństwa pra- kach, w plan.ach na rok bi.eżą~ 
c.y ulepszono sposób obsługiwa- cy pr ojektu.Je ostateczne zhkw.1 
ma gener atorów tak zwan~·ch dowanie najmniejszych nawet 
„gazaków". Dot ychczas genera - niedociągnięć na tym odcin~u, 
tory te umieszczane były pod wych_odząc ~e slusz~ego z.ał.oie
powierzchnią ziemi co przy !lia, z~ nal~zyty poz10m h1g1en.Y 
większych opadach a tmosferycz 1 .bezpieczen~tw~ pracy PO.W~Z
uych groziło ich zalaniem. Obe- ~e przy~z~ma s1ę do p_odmesie
cnie podniesiono je ponad po- m a wymkow produkcyJ nych. 

Sil NA': 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

film produkcji radideckiej pt. 
~,Bitwa o Stalingrad". 

Kino „POLONIA" wyświetla 
film pr odukcji kanadyjskiej pt. 
„Miasto Westchnień", dozwolo
ny dla młodzieży od lat 18. 

W związku z rozwojem współ 
zawodnict\va: poprawiają się je
go formy, a co-za tym idzie wzra
stają .r&wnież indywidualne wy 
ńiki. Przykładem tego są wyni
ki zatrudnionego przy przewoże 
f1.iu półproduktów z magazynu 
do hal produkcyjnych ob. Ka
rola Kołodziejczyka. Spełniana 
pr:ez niego czynność jest rac:ej 
mechaniczną i zdawało by si~, 
że oprócz wysiłku fizycznego 
ni.e wymaga spec,ialnych kwali
fikacji. Tak jednak ni.e jest, Oi.-.. 
Karol Kolod::iejc::yk pokazał, 
Że uleps::ając metody swej p:a· 
cy potrafił w ostatnim okresie 
wspól:awdonictwa osiągnąć 1 -t~ 
procent normy, :dobywając „;i. 
szczytne miano czołowego pr.:o 
d<?wni~a pracy w Fabryce Che· 

' Równie:!: ob. Stanisław Szulc 
::atrudniony pr:y pr::ygotowy · 
waniu składnik6w chemicznv~ h 
do prod\.tkcji, w pierwszym' o
kresie przystąpienia do współ
zawodnictwa nie m6gl wykazać 
się szczególnymi osiągnięciami. 
Czasem wvkonywał normę, rza
dko ją ,:.,, ~ieznacznym stopniu 
przekraczał. D:iękj jednak am· 
bicji jak również dzięki pra~y 
nad sobą w ostatnich dwóch 
etapach współzawodnictwa po· 
trafił wysunąć się na drugie miej 
sce wykonując 146 proc. normy. 
Zaznaczyć należy, że d;i:ięki jego 
surawnej pracy surowiec za··\" 
sze był właściwie przygotowa:\y 
do produkcji, a zakłady w ostat 
nim okresie wykazać się mogły 
znacznym wzrostem produ!c ji. 

Poprawiają również swe wy
niki j inni. Wymienić tutaj na· 
leży Stefana Makulskiego, k tó
ry czuwa nad przebiegiem pro
cesu chemicznego w kadziach 
ora:: murar:.a Antoniego Rog.:Y 
wskiego. Ob. Makulski który 
jes: cze n iedawno wykonyv;ał 
105-110 pro c. normy w ostat
nim etapie wspóhawodnich., ·a 
osiągnął l 42 procent nonny. 
A ntoni Rogowski wyrobił 138 
procent normy. D::i ęki jego 
w::możonej pracy pr:yśpi eszon::i 
szereg remontów przeprowadza 
11vch ostatnio w zakładach. 

Pracow.nicy stacji kole jowej w P iot rk o wie 

przystąpili do współzawodn.ict·wa 
z obsługą stacyjną w Częstochowie , · 

ADRES RJDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów prżyjmuje się co
dziennie (pr ócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Na ostatnie j na radzie wytwór 
czej pracowników stac.ii kolejo
wej w Piotrkowie uchwalono, 
podj<)ć \Vipół7.awodnictwo z pra 
cownikami stacji w Częstocho
wie. w rnriazku z tym uzgod 
niono :;zcrc~ spraw. ma;ących 
na c?!u u~prawnienie dotychcza 
sowego toku prąc. 

aiby na bocznicach swych prze- I dniem I styc~.nia . b.r. Spodz!e
strzega.ti przepisów. Często zda wać się nalezy, zę pracowmcy 
i a si"ę, i e tory bocznicowe za- stacji kolejowej w Piotrkowie 
walone są węglem lub innymi po usunięci u wszystkich dotych 
materiałami co służbi e manew czasowych niedokładności w pra 
rowei poważnie utrudnia pracę . cy - poprawią dotychczasowe 
Współzawodniotwo mię_d'Zy swe wyniki i w wspótzawodnic-

* Ob. K~asi (1.;.·ki podkr~śl it, że 
przy„l ępuj ,.ic do współzawodnik. 
twa, należy '.lwróc i ć uwag~ na 
punktualność przy odpnrn·ie po
c i <~gów towaro':vych oraz na lak 
zwane „reper ac je'". etyli wysta 
wienie uszko::Jzonych wagonów 
z noci<1gów.. Należy - nadmie 
nił on - aby~ przy składaniu 
poc iągów doklad•nie i badano 
stan wagonÓ\\·, aby wykluczyć 

stacją w Piotrkowie. a stacją w twie międzystac,jnym 1osiągną 
Częstochowie rozpoczęló się z pierwsze miejsce. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow
skiego", ·ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15·40. · n11c:nCJ. -Analizując dotychc::asowy Coraz lepiej pracujq · świetlice ZSCh 

Sikólenie pracow~ików przemysłu chemitznego 
w naszym powiecie • 

w Piotrkow ie ·I 
j • • 

W pierwszych dniach stycz-1 dla mężów zaufania. W najbliż I za,vodnich vo rnięd7.yzakladowe, ewenl ll c.ilnosć dal~zych usz.ko -
nia br. gdbyły się w Sosnowcu szym czasie rozpocznie się ak- br:rgadowe. międzyzmianowe, dze11. · które ,,. kon~ekwencji po 
obrady . akty')·u związko,,·ego c.ia szkoleniowa refer en tów bez jak również wspób:awodnictwo wouuja zrnianv w rozkładzie jaz 
pracow'1jków przemysłu che- pieczeństwa i higieny pracy, co o zm niej s?.enie kosztów '·'·;a-1 dy. 
micznego z .udziałem p rzewodni- szczególnie dla przemysłu che- :mych j skróceńie czasu pr oduk- Ob. Cieślak zwrócif mva~·ę, 
czących. i sekretarzy Rad Zakła- micznego, tak na naszym tere- cji.. że kanałowanie na stacj i kole 
dowych 01·az działaczy zwiazko- nie i·ozbudowanego - posiada Biorący udział w obradach i?wej w Piotrkowie nie. odbywa 
wych. W obradach tych z P iotr duże. znaczellie. ~akqńc~y się już piotrkowscy związkowcy za po- się . pla99wo. ~~~na :-n1!aua po
kowa- :wzięło 0udzfał 5 osób. Te- }V krotce pierwszy ;ku1·$ języka zna.tą lłwoi~h kolegów z ich Pl'Ze w;;.t~wia dryg1,eJ ,xn:name zale1?'
matem narady ·bylo omówienie l'O~yjskiego -- jednak w piot r- biegiem i wspól nie przedysk utu ł~sci. ,~, zw1ą~ku z czym tam u1e 
zadań szkoleniowych Związku kowskim - · Oddziale · Z\\·iązku ją \vszelkie por uszane t am za- się o~olny tok pracy. 
Zaw. Pracowników Przemysłu P. P. Chemicznego jest jeszcze d k · - · N J • · · · t · ' 
Chemicznego w pierwszym· roku wielu pragnących poznać ten J'ę gadnienia pracy pro u cyJneJ I fł ' ezy rowmez. wys ą·p.1c z 
planu sześcioletniego. zyk, dlatego przewiduje się or-

W rozmowie z sekreta- ganizację .' dalszych tego rodzaju 
rzem piotrkowskiego Oddziału kursów. 
ZZPPCh' dowiadujemy się jak Warto zaznaczyć, że we współ 
przedstawia się akcja szkolenio zawodnictwie pracy bierze obe
wa na naszym terenie_ · cnie udział ponad 60 pr ocen t 

zwi.ązk,owej. · (S) a pelem do właścicie1i lboicz.nlk:, 

Zmlqna godzin wypłacania zasiłków 
. ~ w Ubezpiecza/n; Społecznej :, 

W ubiegłym roko powstało w 
powiecie piot rkowskim 37 świet 
lic Związku Samopomocy Chlo1> 
(.;kiej, a w r oku bieżą.eym ilość 
ich wzrośnie j e8zcze bardziej. 

Dzięki objęciu kierownict,,,·a 
w świetlicach wiej:;;kich przez 
r-ily wykwalifikowane podnió:-;ł 
się znaczni<> poziom bracy kul
turalno-oświatowej. · Na.i lepszym 
t ego s pra·wdzianem mogą być 
eliminacje zespołó·w artyst,\·cz-
11ych ZSCh na Festiwalu Sztuk 
R adzieckich. W eliminacjach 
wziełv udział 4 zespoły z l\fosz
czen icy. Gorzko\vic, Laz Dużych 
i Drużbic, a do popisu finało~e 
go w Warszawie doszedł zespoł 
dzieci moszczenickich, któr y uzy 
skal pierw~ze mie.isce. 

Na zorganizowanych dla rad- O.Q'Ółu zatrudnionych w pr zemy
ców zakładowych kursach prze- śle chemicznym, a w wyniku 
szkolono 12 osób, 50 uczestni- obrad odbytych w Sosnowcu 
k~"7, liczył kurs przeznacz~ny poRtanowiono zwiększyć współ-

l nteruelac le naszy ch Czute l n i•ólfl 

W związ 1'1J z tym, %e zasiłl~i 
tpdzinne. \vyplacane sa na ogoł 
przez zakłady pracy, zatrudnia
jące od 5 pracowników wz.wyż, 
od nowego roku l.i bezpieczalnia 

Konkurs wpłynął znacznie na 
ożywienie życia świetlicowego 
na wsi piot rkowskiej - o)Jec
nie powstają nowe zespoły ar
tystyczne i wzrasta zaintereRo

mieślnicy . 2 drugiej s trony po- wanie świetlicami. Do porlnic
zwon to UbezpieczaJ,nj na sienia poziomu pracy w świetli 
usprawnienie praq1 na swoim te ~ cach pr zyczynia się ich stałe 
renie. zaopatrywanie we wszelkiego ro 

Dl ZMP H •• Społeczna w PiotrkO\Vie w pro- G h s •Id • I • Ml k• • · a~zego -OWCY» orteOSJI« ;~:.~~f~1<~r~~~1 ~~~~~!a~~~~~n z~:uk~~,~ mac . po Zie Dl ·. ecza~s 18J 
' dla pracowników tych zakładów, stan ie na placu Hab Targowei 

.'. . nie otrzymują »Pokolenia« które nie n1a;a upra wnienia do . t . . . „ __ , . .. " kt· b cl <l • d · 
wyplaca nia ich na swoim tere-"' _po ) L h_c:as~we P?~11 1 es~cze,m: orym na u owę o po\V1e me 

Obywatelu Redaktorze! sięczniku Instrukcyjnym, k tóre nie. W> pl<ita zasiłkó \\ ' odbywać1 Mecb1~mrzne.i .. :~1J°.l .l.z1~~ni ~\Jl~„ go g machu dla spółdzi~lni prze-
Jestem członkiem fabry c::nego go niektórzy nas i ZMP-owcv ~ię będ z_ie nic j:ik dot ychcz.as. od cza~~·'?. - .Ja1cz_"; k1e.J .''\\ .1.e:s : inaczonc zc:sfały po\va znc sum y 

kola ZMP pr::;y hucie „Hortcn- jeszcze dotychczas w ogóle nie !'rodz. 1 ~ do 18 3 od O'Odrnw 13 zna 1 cu.1ą s1ę prz.) ul. S1enk1ew1 inwe<;lycyine. 
sja" , liczącego obecnie 220 człon czytali. ?o 1:: · "' · cza Nr. 8. .\\' budynku zbyt Budynek wzniesiony zostanie 
ków. Jako c::lonek tej organi::a- Sądziłem. :'.e :obowią:anie : a 

1 z .J u . 1 1 l 
~zdnpl:· m i nicwygodn) m. Pro na Placu Ha.Ji Targowehj, w 

cji byłem obecny na masówce prenumerowania „Pokolenia" t ła, Z <.ł z,cnlil! po: ~ ~ · towane zo - blem kP zoslanie rozwiazany Piotrkowie. Pro jekt gmac u zo 
2 1D ' · • I I k 5 a 0 ~\'lg ~'c cin~ i Pr<l_ri, Ysznyrn ~ z w ramach rlann 6 -letnieg'o, fw s tal ju ż opr;1cowany. · f.i .i; zorgamzowancj w grua- da 70 proc. cz on ów zostani{' uwąg-1 na ol\ol icn1osc, ze pobie -
niu 1949"roku w związku ze :b!i zrealizowane i my młod:i robo· rajacY, zasiłk i rodzinne z Ubez
żającą się roc::nicą urodzin To- tnicy będ::iemy mogli czytać kn pic·et.aln i sa ptlrudn i en i w lak ich 
warzysza Stalina. N a tym właś· piękny i pożyteczny tygod nik, zakładach prac~'. których produk 
nie zebraniu ZMP-owcy u ch w a jednaki~ dotych czas Zarz~d F:t· c ja rl ie "hcierpi w~kutek nieobec 
lili, żę 70 proc. członków ::aprc btyczny ZMP nie ::aintere~o.'.„a l naści ,· prncow11ilrn. S:1 to bo-

Dla C>hy w ateli dozorców. -

wzór do naśladoWania 
. ZMP w sk' · t · t · · · w ic>m przcwciżnie dozorcv domo numeru1e nasze -o ·1e się ą sprawą 1 pozy ywnie 1e1 · P rzed kilku dniami porusza - I ży pracować - za wzór może 

- p k l · " N ' t t · I ·1 Od k l · wi, praco\Vnic) firm pr.vwat -
pismo „ o o em • ies e 'i z nie za atw1. o egów z m· liśmv na i <1m~1ch naszego pisma poslużvć posesja Nr. 8, przy Pia 
wielkim żalem t rz a stwierdzić, nych kól ZMP-owskich d owie nych, siu%ba kościelna i rze - \\·iecmic \\ Piotrkowie· aktualne cu Ko~Ciiuszki . Ale to już inna 
Że zobowiązanie to -nie zostało d::iałem si ę, że ich kola prenu- NAGRO.DZONO zagadn ienie lbezpicczerłstwa sprawa, o której kiedyś · obsz~r 
jes::cze dotychczas wykonane. merują „Pokolenie" za pośr.::d- pTZechoJniów na pokrytych Io~ nici na.piszemy. 
N a 220 członków gdyby 70 pm nictwem poczty w ramach t.::w. przodowników pracy dem c holłni!;ach. \\' inii~ b('z- -------

1
----.--

- cent zaprenumerowało „Pokok· prenumeraty zleconej . C::y na'-: nadleśnictwa Meszcze stronno:-.ci n<1kży jednak przy - Zasadzono ' łYSIQCY 
nie" , dałOby to około 150 egzem Zarząd Fabryczny nie mógłby . . . znać. ż~ nie wszyscy obywatele nowych drzewek 

d~a.iu . materiały świetlicowe i 
czasopisma . 

\V r oku bieżącym przewiduje 
się urządzenie konk ursów dla 
zespołów muzycznych, śpiewa
czych i innych, a współzawod
nictwo z innymi powiatami na 
tym odcinku wpłynie z pewno
ścią na podniesienie ich pozio
mu artystycznego. 

Coraz większą uwagę zwraca 
sie na szkolenie personelu świe
tlicowego, co j est najlepszą 
irwa1·ancj4, iż świetlice wiejskie 
ZSCh w powiecie piotrkowskim 
.jeszcze lepiej - ·wypełniać będą 
s\:voje zadania jako powołane do 
szer zenia kult ury i oświaty. 

(S) 

Harcerze wrócili 
ze Szklarskiej Poręby 

Przed ki!koma dniami powróciła do 
Piotrkowa grupa harcerek i harczerzy 
powia tu . piotrkowskiego wysłana na 
wczasokursy do Szklarskiej Poręby. 

Oprócz wypoczynku wśród śniegu 
i słońca wczasokursy dały ·młodym 
instruktorom teoretyczne i prak
tyczne wskazówki dla przyszłej pra· 
cy w drużynach. Ponadto harcerze w 
szeregu wycieczek po Szklarskiej Po
rębie i okolicy poznali piękno krajo
brazu. polskiego, a ze szczególnym 
zachwytem opowiadają o uroczym 
wodospadzie Kamieńczyka oraz o zja 
zdach narciarskich. 

Podarki noworoczne 
otrzymały dzieci pracowników leśnych 
Pr:~ed kilkoma dniami w od ... 

św i ęlnie udekorowanej świetli „ 
cy w nadJeśn icl.:wie Meszcze od 
byla si~ uroczystość rozdania 
podarków noworocznych dzje
ciom lamt. pracowników. Do 
z~bf'.lnych wygłosił okolicznoś • 
ciowe pezemówienie przedstaWi 
ciel nadleśnictwa, inspektor Koo 
łow..:: ki, po czym nastąpiła część 
artystyczna, w której wystąpiły 
dzieci zespołu świetlicowego. o_ 
gółeni obdarowanych zostało 
paczkami ze słodyczami 107 dz.ie pfarzy tygodniowo. Dawniej zrobić tak samo? Przecież my W ostatnich dniach komitet doz~rcy zap~min.ają o S\\)'Ch o: 

Przysyłał nam ,,Pokolenie" Za- ł d · b t · I t ~ l wepóltzawodnictwa pracy przv bow,azkach 1 m1to nam 1est lu 
m o z1 ~o o mcy c 1cemy czy a~ Dadleśnictwie Meszcze przy udzfa wspomn ieć. że chodnik przy po 

rząd miejski ZMP, obecnie ju~ nasze pismo. . „ le Czynnika administracyjnego i 
1 
sesji Nr. 2 1. przy. Al. 3 - Maja, 

Jesienią ubiegłego roku Za- ci. 

od czterech miesięcy żaden . z Stały czytelmk „Głosu spoMczno-politycznego nag.rodził 1. za. w_sz. e w p()rę wst wysypany 
ZMIP-owców huty „HortensJ'a" 't z , 

. . · · wyróżnionych w ostatnim etapie I PtaS1~ tel,lł . 
. t ego pisma nie widział, nie iµó· (Naz.w1sko i adres znane - ł d · t 1 R · · · l " 

ZMP k . M' ·R d k " ) wspo zawo nic w11 przodowników 1 ow111ez z uznaniem na ezy 
wiąc już o -ows 1111 ie- e a CJl pracy po6zczególnych działów I podkre::;l ić . że obyw atel dozorca 

--------- eksploatacyjnych. j parku Ponia1~"·~kiego nie . cz~k~ 

P t • 1 • • Ppz.y. odnowieniu i ochronie ia. : na prz> pomn1e111e /Il . O. 1 1uz o co a l U lll l n a c.1a sów wyróżnili się: Ignacy Kaź- ' od wczesne1rn ranka kr t aia się 
' . mirrcz11k. TNPsa Piepr1ow.ska, I po ::;\Voi111 gospodarsh'· ie i robi 
W nocy ciemno, a w dzień płoną lampy na ulicach Stanislawa Ktlfor Marian Na- 1 porz<Jdki. chricia z b1 dziefnica 

'Oa kilku d.ni \\' g odzi nach ran I wieczorem. kiech teg·o Ś\\ i a lla 1 qror!zki .o.1:a 7. Hl11·żr j Król. ·i iC'. l slo..,11nko\\ o 1nalo un:ęsr,c 1. a 
nych, a co najmniej do godz. 8 11aprn\\·dc notrz.t'ba. DlaCJ..l'~~·o I fl rz,y żvwicowa nlu najlepsze wy; na. · 
uda jacy s ie do pracy mieszka nry t;:k jr:'t ~. \\·ii: i~ lko l: lrktro\\'- Piki os iaqn ęli : S tanisław SokaJ-1 Praco\\'itość tych ob. doz or -
grodu trybunalskieg'o, ze zd'ziw ic 11i;, j - przyp:b zczalnie - - Za I ~ki, Józef KociQbd , Slt•fa n Taba- ·ców wi1111a byt; przykladern lla 
niem spog l <1dają na wesoło ja - rz;!d J\\1e.i:>ki, który za p1-;Ji prze la oraz Kousta~ty Swiątek . Pota I rnnycb. ' iC'::.tc>[\ . na niektórych 
rzące się lampy uliczne i ki wają ci€* płaci. .'W !01.żdym razie oby tym nagto.dzeni zostali Józ.ef Mgr pose:::jach w ~ródmieściu. ob. do 
znacząco głowami. wa tel' map) rac 1ę, gdy z\vraca- c•arek, Jo,;ef Kowalewski oraz I zorq czę:'-lo mifl!ł) nie bi·oq do 

To kiwanie głowami jest o ty. ją. uwa~ na to, zbyt hojne sza - Leon Misztela. ręki i po 2 mic::.iące nie ro;>i <r po 
" le uzasa<lnione, że ulice, tak rzę fow.anie \prądem, którym muszą Wezysey wymienieni otrzymali rzadków, nic b lko na chodini -

siście iluminowane w jasny oszczędnie w swvch c!omach f!O <nagrody pieniężne w v_vysokvśCi kach, ale i na podwórzac;h i klat 
azicń . nie zawsze sa oświetlone sooć'arować . od Z do ·5 tvś" 'Zł. kach S(;hodowwh Jak lfie nałt. 

rząd Miej:;ki w Piotrkowie przy ----------- --
stąpil do akcji zadr zewiania. na 
szcgo m iasta. Podjęte robot~- za 
kończone zostały przed kilku ty 
godniami. Ogółem zasadzono na 
terenie Piotrkowa ponad 11 ty
:-;ięcy nowych drzewek. 

Zad rzewione zostały 1iasiępu

.i~e ulice: Słowackiego za prze 
j azdem, Stnlina, Limanowskie
go. Narutowicza za w iaduktem. 
Belzac:ka . Zjazdowa, Daszyń::;kie 

Ogłoszenia drobne 
BLĄ!SZCZYK Maria za.m. 

P iotrków zagubiła książeczkę 
Zw. Zaw. 7-k 

SIEROCI:N'SKI Ludwik, zam. 
P iotrków, zagubił kartę rozpcr 
zna w czą wydą.ną pr zez gm. 
Szydłó\Ą'. 19-g 

gu i Pul na. P oza tym w kopa no 1111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 

„GŁOS" 

wielką i lość drze\\·ek na · nowo 
założonych sk werach i zieleń
c:at·h. Między innymi zadl'zewio 
no skwer na miejscu daw11ych 
k ol:!Zal' franciszkańskich , skwer I 
na placu Litewskim oraz zjeleń 
oo obok hali tar.2:ow~ ' :r.1i::::111::::111::11=11~=111_::::m::::u1::u=111=111=111~111=u=111=111:"".'111_111_11_111_111_111_11 _ _,_ 
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rE SPOlllTIJ 

SZTAM 
Z życia ŁOZB 

LICZY NA REMl·S Trener Sztam 

~'-. i 
Co· pisała prasa łódzka 15•stycznia 1930 r. 

DOSTOJNE PO LOW ANIE 
W dniu wczorajszym odszedł do 

Białowieży specjalny pociąg, zap.eł
n:ony Ininistrami, dyplomatami itp. 
gośćmi. „Dostojni goście" przez kil
ka d11i będą polować na wilki, dziki 
i i;-ysie. 

PLAN OśWIETLENIA ULIC 
ŁODZI 

W planie oświetlenia ulic Łodzi 
przewiduje się zafożenie lamp„. w A
lejach Kościuszki. 

EKSPORT BEZROBOTNYCH . 
„W wyniku obrad komisji polsko

francuskiej - w roku bieżącym wy
jedzie do Francji 61.000 robotników 
do pracy w kopalniach węgla, rudy 
telaznej, soli potasowej itp, Ponie
waż robotnicy ci Żabierają z sobą ro· 
dziny - ogółem opuści Polskę okole> 

ADRIA - dla młodzieży (Sta·lina 1) 
„As wywiadu" godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) -· „Su
mienie" godz. 15, 17, 19, 21 - po
ranek godz. 11.30 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Kwiat 
miłości" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 3" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

200.000 osób, co „powin110 złagodzić 
w pewnym stopniu ciężką sytuację na 
rynku pracy". 

ROZPĘDZONY WIEC 
Przy ul. Leszno w ·warszawie od

był się wielki wiec strajkujących ro
botników przemysłu drzewnego. Po
nieważ „wiec opanowali komuniści", 
policja przystąpiła do rozpraszania 
tłumów. 80 osób aresztowano. 

PODWóJNY · 
ZAMACH SAMOBóJCZY 

Przed domem Nr 42 na ul. Pomor
skiej rzuciła się pod tramwaj pewna 
niewiasta, Motorniczy zdołał zatrzy
mać wóz tramwajowy w ostatniej 
chwili. Gdy wyciągnięto desperatkę 
~pod wozu okazało się, że jest ona jui 
nieprzytorr.na, ponieważ przed chwi
lą wypiła .viększą dozę jodyny. Sa
mobójczyni nic miała przy sobie żad
nych dokumentów, jak ró\vnież nie po 
siadała przy sobie żadnych pieniędzy. 

PAŃSTWOWY .TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona nlica". 
W poniedziałek lfi stycznia - teatr 

nieczynny. 
HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 

„Bohaterowie pustyni" godz. 14, PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
lG, 18, ?O- - poranek godz. 9, 11 . (Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

MUZA (Pabianicka 173) - „Bitw:i. O godz. 1915 „Brygada szlifierza 
o Stalingr/d" godz. 16, 18, 20 - Karhana". 
-poranek godz. 11 . I Zniżki dla stµdentów i członkó"\Ą 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Pustel Zv:iązków Zawodowych wa7.ne. 
nia Parmeńska" I seria - godz. 
15, 17, 19, 21 - poranek godz. 12 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Wieczna Ewa" godz. 16, 18, 20 -
poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil
czenie jest złotem" godz. 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa be?.
imienna" godz. 16, 18, 20 - pora
nek godz. 11 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZEC.HNY 

(ul. 11 Listopada 21, teł. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit;.. 

ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re
le\vicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 
~asa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jaracza 2 - tel. 217 ·49) 
Niedziela, 15 stycznia, premiera 

- „Klęska Hamana" Ch. Słovesa, we 
·dług pomysłu Zygmunta Turkowa, w 
reżyserii I. Grudberga. 

Początek o godz. 19.30. 

REKORD (Rzgowska 2) - „świat 
się śmieje" dla mło.dzieży godz. 14; 
„Sen o miłości" godz. lu, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt 
nic nie wie" godr.. 14, lG, 18, 20 

łWIT (Bałucki Rynek 2} - W po
goni ża mężem" godz. 15, 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon~ 
frontacja" godz. 15, 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym -
miasto otwarte" godz, 16, 18, 20 TEATR OSA" 
poranek god21. 11 (Traugutta 1,"tel. 272-70) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) _ „Szerv- O godz. 19.30 - „Romans z wode-
ka droga" film polskiej produk::ji wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 
godz. 15, 17, 19, 21, poranek g. 11 TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Ali „LUTNIA" 
Baba i 40 rozbójników" godz. 12.30, (ul. Piotrkowska 243) 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 . Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) - 19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet
„Konfrontacja" godz. 14, 16, 18, 20 ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 
poranek. godz. 11 Udział bic;-ze cały zespół artystycz 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Potę- ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
pięńcy" godz. 16, 18, 20, poranek Bilety wcześniej do nabycia w ka-1 
godi;. 11 sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

........................................................................ 
Co usłyszymy przez r~dio? 

8.50 Początek ~udycji. ~.53 Sygnał tlic dziecięcych. 16.00 Dziennik po
ezasu. 7.00 AudyCJa dla wsi.- 7.1.5 Mu- południowy. 16.20 „Nasze chóry śpie.
zyka rozrywkowa. 8.00 Dz1enmk po- wają" . 16.50 „W roc21ntcę śmierci Ró
ranny. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.55 ży Luxemburg i Karola Liebknechta". 
Audycja Społ. Komit. Radiof. Kraju. 17.00 Koncert rozrywkowy. 18.00 Słu 
9.00 ~uzyka organowa. 10.00 Skrzyn chowisko. 19.00 Karagiczew - kwar
ka. o_golna. 10.15 Muzyka. 11.00 Re- tet smyczkowy. 19.30 „Z życia Cze
ce,nzJa. 11.10 (ŁJ Program lokalny chosłowacji". 20.00 Dziennik wieczo1:. 
na· dziś. 11.12 (Ł) „Od naszych ko- ny. 20.40 (Ł) „Pan i burza" - słu
respondentów". 11.22 (Ł) Arie i pie- chowisko rozrywkowe. 21.00 Koncert 
śni. 11.42 (Ł) Muzyka. 12 04 Dzien- rozrywkowy. 21.50 (Ł) Muzyka. 22.05 
nik południowy. 12.15 Ko~ert roz- CŁ) Wiadomości sportowe lokalne. 
rywkowy. 13.00 Pogadanka przyrod- 22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
nicza. 13.15 „Niedziela na wsi". 14.00 22.15 Wiadomości sportowe O!JÓlnopol 
„U naszych twórców". 14.10 Koncert skie. 22.30 Muzyka taneczna - gra 
Polskiej Kapeli Ludowej. 14.40 „Eu- orkiestra PR. 23.00 Ostatnie wiad·J
genłusz Onegin". 15.00 Kwadrans m11 mości. 23.10 Program na jutro. 23.15 
"Zyki rozrywkow.ej. 15.15 „Bałt" - Muzyka taneczna. 24.00 Zakończenie 
słuchowisko wg Matwiejewa ·dla śwte audycji i Hymn. 

~,Związkowiec-Zryw" liczy na zwycięstwo ... 
Ostatnie godziny przed meczem bokserskim 

„Metal" (Śląsk)- „Związkowiec-Zryw" (Lódź) 
D zisiaj o godz. 18 w hali ZS Włć.kniarz rozegrany ' zostanie meez 

pięściarski o mistrzostwo I ligi pomiędzy drużyną „Metal" ze śląska 
a łódzkim „Związkowcem-Zrywem". 

9:7. Taborek jest w dobrej formie. 
Nie tak dawno miał Sznajdra prze
cież na deskach do 6. Nawet Sztam 
twierdr.i - mówi kierownik sekcji pię 
ściarskiej „Związkowca.-Zrywu", że 
1~' najgorszym razie powinniśmy wy
c!ągnąć 8:8. 

Pięściarze „Metalu" publiczności łódzkiej są i!oskonale znani i nie· 
jednokrotnie występowali już na naszym ringu, reprezentując barwy 
dawnego KS .,Batory", toteż nie potrzebujemy się o nich rozpisywać. 

Takie nazwiska, jak: Bazarnik, Ponanta, Sznajder, czy Nowara -
nie potrzebują reklamy i niewątpliwie ściągną dzisiaj do hali Włók· 
niarza komplet widzów. JESZCZE TRENER KASZNIA ... 

Trener Kasznia liczy na dobrą po
stawę: .Stasiaka, Czarneckiego, Ta
b-Orka i Niewadzila. 

Zanim jednak u
derzy gong, wy
padałoby zastano 
wić się, z jakimi 
szansami przeciw 
ko ślązakom • sta

ną z:a kilka go
dzin nasi chłop
cy. 

CO NAM l\fóWI· OB. KUBIAK? 
~ Przeciwko Ślązakom wystąpimy 

rzecz oczywista w najsilniejszym 
składzie - mówi kiero\vnik sekcji 
pięściarskiej „Związkowca - Zrywu", 
ot. Kubiak. W wadze muszej pójdzie 
Stasiak, w koguciej - tu rozmówca 
nusz robi kTótką paur.ę - Czarnec!d 

Dzisiejsze imprezy ... 
Zawody bokserskie: hala zrz~sze 

nia sportowego Włókniarz, godz. 
18 zawody o mistrzostwo pierwszej 
ligi PZB: Związkowiec - Metal. 

Zapasy: sala Don'\11 Kultury Mili 
cjanta, Nawrot 27 godz. 16 7.awody 
o mi~trzostwo ligi: Gwardia Łódź 
- Gwardia Bydgoszcz. 
Piłka ręczna: ;;ala Ogniska, godz. 

12 zawody o m1strzost,vo ligi koszy 
kowej: Spoi.inia - AZS Warszawa. 
W salach: Spójni, Związkowca -
Zrywu i szkolnej pr1y ul. StP-rlinga 
24 dalszy ciąg turnieju kół sporto
wych. 
Pływanie: Bai;en Ogniska godz. 

17, Mecz pływacki AZS „Unia 
Chemia". 

lLJh.„ Potocki, w piórkowej Zającz.. 
kowski, w lekkiej Kijewski... 

- Jakto, Kijewski powrócił n:i. 
ring? - pytamy wielce zaskoczeni 
tą wiadomością. 

- Tak, powrócił Kijewski, prze~ 
zwyciężył swój nałóg, tak zgubny dla 
sportowców i zasłużył na ponowne 
przyjęcie do klubu. W wadze iiółśred 
r.iej - ciągnie dalej ob. Kubiak -
L~·ć może wystawimy Taborka, ale 
również możliwe, że Taborka wysta
wimy w wadze średniej. W pólcięź
kej mamy kłopot, gdyż Wojnowski 
!Jrzechodził niedawno żółtaczkę i nie 
wiem, czy będzie mógł już walczyć. 
Zllstąpiłby go ewentu.alnie Skalslti 
no i w ciężkiej oczywiście walczyć bę 
ezie Niewadził. 

EWENTUALNY SKŁAD 
śLĄZAKóW 

- W drużynie śląskiej najprawdo
f•Odobniej ujrzymy w kolejności wag: 
Dzięcioła, Osieckiego, Bazarmka, Wy 
p~·cha, Ponantę, Sznajdra, Nowarę i 
Jfolonko lub... Bratalę, tego, który 
pokonał niedawno Jaskółę. Pomimo 
silnego składu ślązaków liczę - mó
'~ i ob. Kubiak - że Kijewski i Tabo
rc:k mwą jakieś punkty i wygramy 

- Sądzę, - mówi - ze 2 lub 1 
punkt przysporzy nam jeszcze Kijew
ski. Do najciekawszych walk należeć 
będą niewąpliwie walki: Osiecki -
Czarnecki, Ponanta - Kijewski i 
Sznajder - Taborek. 

Tyle trener Kasznia. Resztę dopo
wiedzą sami zawodnicy. · 

Dzisiejsze zebrania 
w-y borcze do kół 

i klubów sportowych 
Zw. Klub Sportowy „Stal" godz. 

10, Radomsko, Reymont.a 6. 
Zw. Klub Sportowy „Unia - Bo 

ruta", godz. 9, Zgierz, Andrzeja 
Struga 30. 

zw. Klub Sportowy „Włókniarz", 
godz. 11, Bełchatów. 
Koło Sportowe - P. Z. P . B. Nr. 

3. godz. 14, Łódź, Piotrkowska 
293-5. 

Kolo Sportowe Zakł. Sprz. 
Trans. Nr. 4, godz. 9, Głowno, Al. 
Fabryczne 1. 

Zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski 

Tegoroczne zimowe mistrzostwa 
Polski w lekkoatletyce odbędą się w 
dniach 18 i 19 lutego w Przemyślu. 
Program zawodów przewiduje: 

Dla męi.czyzn biegi na 50, 600, 

3.000 ro, 80 m ppl. oraz sztafety 4x50 
m, 3x800 m (dla klubów) i 10x50 m 
(dla zrzeszeń). skoki: w dal, wzwyż, 
o tyczce, trójskok z' miejsca i z roz· 
biegu oraz pchnięcie kuląi 

:te r:: o >OC~ >tCOEC oe ..... „„ dla kobiet - biegi na 50, 500 m i 
50 m ppł. oraz sztafety 4x50 m i 
10x50 m, skoki: w dal i wzwyż oraz 
pchnięcie kulą. 

Stolarek - instr. organ. 
Rady K.F. i Sportu, O.R.Z.Z. 

Jakie braki i niedociągnięcia 
W sobotę i niedzielę przed połud

niem rozegrane zostaną eliminacje w 
poszczególnych konkurencjach, po 
poludnitt zaś firn1ly. 

W punktacji oprócz klubów i okrę
qów będą klasy[ikowane również 
zrzeszenia. Punktacja obejmie sześciu 
najlepszych zawodników w każdej 
konkurencji, przy czym za pierwsze 
mle jsce będzie przyznawane 13 pkt., 
za II - 8, za III - 5, za IV - 3 itd. 

ujawniają dyskusje na 'zebraniach 'ftlyborczych 
do nasz-ych kół sportow-ych? 

A keja wyborcza do ogniw 
sportu zw:ązkowego na te

renie województwa łódzkiego, 
czapoczątkowana w dn. 4. I. 50 
nabrała szerokLego rozmachu, 
niedociągnięc!a organizacyjne ja 
kie miały miejsce w pierw
szych drnia(!h wyborów na pro
w;rncj'i, dzięki współpracy d po
mocy Zarządów Łó,dz.idego i Wo 
jewódzkiego ZMP zostply całko 
wicie zJ.ikwidowane. 

Do tej porU' odbyło siię H ze
brań ·wyborczych, w skład zamą 
dów kół sportowych weszli wy
próbowami aiktY\viśei ZlY.liP-owcy 
z terenu zakładu pracy, na któ
rym koło s:ę znajduje . 

Bar&o ciekawie wygląda dy
skusja na zelbramach lkó-ł S1Por
towych i siprawoizda:nia z dotych 
C!lasawej dzi'lłłalności. 
Dotych~s rz.aa.·ządy kół samo

krytyczruie li. krytycznie ustosun
kowują się do swej !Pracy za u
biegły okres, członlww:e kół 
Slp()rtowych mówią, że zllyt 
mało uwag: poświęcono ak
cjom masowym, że rz.byt ma
ło członków tkół sportowych bra
ło w nich udział, że me starano 
się zainteresować pl'acą kola 
sportowe.go załogi fabrycznej, że 
kolo sportowe pracowało w o
derwaniu od orga.nizacj<i ZMiP
owskiej·, od Rady Zakładowej: 
mów:a i o tym, źe wychowanie 
ideologic:zne w kołach sporto: 
"\\rych 111ie było proiwa&one, aibo I 
jeśli było. to niedostatecznie. 

Na !lebraniach wyborczych mó 
wli się i o tym, że okręgowe 
Zrzeszenia Sportowe w n:edosta 
teczny sposób op:eku.ią się koła
mi sportowymi, że jeszcze nie 
ma do3tatecznej jlości' sprzętu 
sportowego dla '.kół s.port-0wych, 
że są t.rudnofoi w uzyskaniu sal 

Organizatorem mistrzostw jest rze
szowski OZLA, który przyjmuje zglo· 
s.ze,.,ia do 11 lutego. 

na przeprow:idzarrle ćwdc:zeń. NAJLEPSZE 
Ciekawy wU:osek wysunięto 

na jednym Il zebrań kół sporto- pływaczki radzieckie 
wych, nad k tórym należy s:ę po. MOSKWA (obsł. wł.). - Na liście 
ważnie zastanowić. najlepszych pływaczek radzieckich w 

Wniosek ten brzmi: lekarze fa roku 1949 w stylu dowolnym bezkon
bryczni d nni przepr<>''·ndznć o- kurencyjna na wszystkich dystansach 
krese>we badania członków kół 1est wielokrotna mistrzyni i rekor
sportowych i na zebraniach (a- d.zistlja ZSRR-Wasiljewa (Moskwa). 
brycznych, w~ględnie w prasie Najlepsze jej czasy: na 100 m -
powinni dzielić się swoimi spo- 1:10,0, na 200 m - 2:37,0 i pa 400 m 
strxei:enfami, by tym propaigo- - 5:38,8 przewyższają zdecydowanie 
waó uprawianie wychowania fi- wyniki jej konkurent~k. Druga na li
zyc7Jl1ego przez ludzi pracy. ście - Gusiewa ma np. na 400 m 

P,raiwtle każdy !Plan pracy koła czas o 9 sek. gorszy. 
Spol'towego ik011czy stlę za!l)ewnie W stylu klasycznym na pierwszym 
niem, że liczba członków w kole miejscu znajduje się Gawrisz (Kijów), 
sportowym już :y; miesiącu lu- która podobnie, jak Wasiljewa miała 
tym ;p.rżynaojmniej IPOdwoi się. w roku ubiegłym najlepsze wyniki 

lDo .nowych rziarządów ikól spor na wszystkich dystansach. Najlepszy 
towych w diu.żej mierze wybie- czas Gawrisz na 100 m wynosi 1 :25,2, 
rany jest aktyw ZMP-owski, co na 100 m st. motylk. - 1 :-24,0. Na 
daje nam gwarancję, że nakre- dystansie 200 m st. motylk. najlepszy 
ślone plany zostaną wykonane z czas uzyskała Kokorina (Leningrad)
nadwyż.ką, że uchwały Biura Po 3:21,5. Na liście w tej konkurencji 
litycznego KC PZPR z wraeśnfa Gawrisz zajmuje 3 miejsce. 
1949 ir. iz.na.jdą swój wy:rarz. w [Jra VI/ stylu grr.bielcwym na dystan
cy ikół siportowych, co jednocześ sie 100 m pierwsze miejsce zajmuje 
nie spowoduje, że Zrzeszenia Koczetkowa (Moskwa) wynikiem 
Sportowe będą więcej niż do- 1:19,2, na dystansach 200 i 400 m naj
tychcrzas onteresować s·ię pracą I lepsze wyniki należą do Malyginy 
kół sportowych. (Leningrad). 

rozpoczyna pracę 
Od dnia 16 stycznia b ir. po.c:ząw

s:z.y w każdy !PQniedzi'lłłek, środę I 
p:ątek; IPod kierunkiem Feliksa &ta 
ma odbywać się będą na sia'hl · ZKS 
„ZwląrzkO<Wliee - Zryw"-.,, gcd.z. 19 
do 21 tre<ni.ngi dla juniorów naszego 
olkręgu. 'Dreningi trwać będą do 7 
lutego. Na ~.rerungL mus!Zą uczęsz
czać obowiązkowo wszyscy zaawan
sowan: juniorzy !klubów miejsco
wych. 

P>ierwszy trein'ing odbędiie się w 
poniedrriałek, druia 16 b. m. Klub obo 
wią7any jest ipmedstawjć dyżurne
mu delegait-OIWJi Sekcji Wyszkole.!l'io
wej ŁOZB J.:stę juniorów (miil'imum 
5), iktórzy na trenin~ będą stale ::. 
punktualnie uczęseczać. Z.a dopilno
wanie itego od.powiedzfaW, są lk:iell'ow 
ńicy selkcji boksersk:ch, jak irówn:ież 
~loszeni za.wodillicy IPod cy.gorem za 
wieszenia. 

Popularyzacja spor.tu 
na wczasach zimowych 

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
przystąpił do popularyzacji sportu 
na wczasach z,imowych. 

W związku z tym w Mikuszowi
cach Śląskich, koło Bielska, zorgani
zowano kurs dla 35 instruktorów 
kulturalno-oświatowych z poszcze· 
gólnych ośrodków wczasowych. · Kur• 
ten ma i>:a :zadanie przygotować in
struktorów do popularyzacji sportów 
zimowych, szczególnie narciarstwa, 
wśród przebywają<\'ch na wczasach 
pracowników. 

Uczestnicy kursu zaznajomią się z 
teorią nauczania jazdy na nartach o
raz przejdą wyszkolenie praktyczne. 

Walne zebranie 
Automobilklubu 

w związku z mającym nastąpić 
w najbliższym czasie zjednocze
niem Automobilklubu Polski z Pol
skim Związkiem Motocyklowym 
w jed.'lolitą organizację P:>LSKI 
~WIĄZEK MOTOROWY, w tnysl 
uchwały KC PZPR o • nowej 
organizacji sportu w Polsce, - Za.
rząd Oddziału Łódzkiego Automo
bilklubu Polski zwołuje na dziefl 
18 stycznia br. Walne Zgromadze
nie członków, celem wysłuchania 

referatu o nowej organizacji spor
tu motorowego, oraz wyboru dele 
gatów na Zjazd PolączeniOWY• w 
Warszawie. 

Zebranie odbędzie się ·w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego 
ul. Ogrodowa 15 w pokoju Nr. 130, 

0 godz. 18 w pierwszym terminie t 

0 godz. 18.30 w drugim terminie. 
Obecność członków obowiązująca. 
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' Sędzia zwolnił Mac Ferneya z więzienia „do przyszłego wy-
3aśnienia wszystkich okolic.z.n.ości sprawy". 

· - Dobrze, że się znalazlaś, Jenny! - powl·edział mister Bed
ford. - Alligur leży na naszej drodze. Jakie mamy nowiny z Alli
guru, Briggs?. 

- Nie ma · wiadomości z Alliguru. 
. · - To znaczy, że tam jest spo_kój. Przygotuj się, Jenny, odwio

zę cię wprost do ojca. 
- Mój Boże - westchnęła missis Pamberton. 

· - Uspokój się, Margare~o! Bądź Angi<elką! Eskortę mamy go
cną zaufania, pięciuset strzelców piechoty królewskiej. Bądź go
towa, Jenny! Odjeżdżamy jutro o szóstej z rana. 

Rozdział XVIII 

WESOŁY SZLIFIERZ 
Czandra-Sihg zaprowadzlł Lelę w wąski zaułek za wodociąga_ 

mi. Tu obmył z czoła czarne znaki pariasa i okręcił głowę niebies. 
ikiii.zn szalem; był to zwykłv strój chłopski w Dolnvm BeI1.1?alu. 

Czandra wziął Lelę za rękę i powiódł ją wąską ulicą wzdłu.Z 
Arsenału Kalkucki.ego, do Głównego Bazaru. 

Dzień się tu dopiero zaczynał. Kupcy rozkładali towary w bo
gato przybranych sklepach. Przepiękne dywany osłaniały wejścia 
d? sklepów. Kwitnące drzewa wraz z gałęziami i liśćmi zaczynały 
s <ę na jednym kobiercu i przechodziły na sąsiedni. Na inny.eh lśniły 
kolorami pawie p.ióra, gdzieindziej 11a jasno żółtym tle rozkwitały 
!Przepyszne róże. 

Zgromadzono tu dywany Izmiru i Kadżachru, Iranu i Buchary. 
Srebro i czerń ozdabiały wzorzystymi kontrastami rękojeści kin
dżałów; u wejścia do sklepu siedział pochylony artysta i cienkim 
pf'.dz.lem malował na tkaninie deseń, powtarzający się od stuleci: 
1P1atki Tóży, ogon smoka i smocze wygięte łapy. 

Był tu jedwab matowy i błękitny, lśniący jak kryształ, opra
wiony w srebro, była wielobarwna lama i szale z białej wełny, ze 
wspanialej wełny kaszmirskiej, białej jak śnieg i lekkiej jak puch 
łabędzi. 

- To nie tu - powiedział Czandra-Sing i poprowadził Lelę
dalej. 

W yszli na niewielki pięciokątny, podobny do gwiazdy plac, 
otoczony wokoło szopami sklepów. Od placu rozchodziło się pięć 
wąskich ulic niby pięć promieni gwiazdy: ulica Kotlarzy, Kowali, 
Tkaczy, SiodlaTZy i Garncarzy - Szum głosów,· zgrzytanie i stuk 
kół ogłuszały Lelę. Kotlarze uderzali w swoje misy i talerze. kowa
le bili eromko !lll.łotami w małe Drzenośne kowadełka 

- Dajcie coś głodnym! - wołali iebraay. 
- Pieniądze, pieniądze wymieniam! - wykr~ykiwał bazarowy 

bankier, siedząc na ziemi obok stosu srebrnych i miedzianych monet. 

Nosiciele wody (w skórzanych workach) zapraszali do picia; 
d1.woniąc nad uchem przechodnia miedzianymi kubkami. · 

Sprzedawca pszenicy sypał ziarno na miedziane szale wagi; 
opędzając się od żebraków i wróbli. 

Cicia i ' trochę zalękniona szła Lela za Czandra-Singiem. 

Zatrzymali się wśród kramów siodlarzy. Cz"andra rozejr~ał się, 
podszedł do je~ego ze sklepów i w milczeniu zaczął przebiera_ć to. 
war, zawieszony u drzwi, szukając skórzanego worka do wody. 

- Chcesz zostać nosicielem wody, Czandro? - zawołał ze 
· sklepu niski, huczący głos . 

, Czarna s:z:pakowata broda rymarza mignęła między chomątami, 
· w:.szącymi nad drzwi~mi. 

- Woda w czasie upału to poszukiwany towair, - krzyknął 
chytrze Czandra do rymarza - Przyjdź do jadłodajni „Aszchany", 
do starego Patchi-Lalla, a dowiesz się wszystkiego! 

WY.brał :nieduży bu1dak z naszytymi białymi pasami podał 
gospodarzowi pieniądze. 

Rymarz odsunął jego rękę. 

- W „Aszchanie" się policzymy - zahuczaŁ uśmiechając się. 
Czandra..Silrur i Lela poszli dalej, · 

d. c. n. 


